
go. 116. — VM rocznib. — 1866.
Redaktor odpowiedzialny 

|eodor Żyohllńskl w Poznaniu.
<{T#oy9 * ekapedycya : Plac Wilhelmowgkt No. 8.

’’’"giuro vedakcyií Plac Wiłholtnowski No. 4.

Piątek, 25 maja 1866.

Dziennik Poznański
codziennie z wyjątkiem psBiedziaJków i doi 

t poôw'ÇtuscL.
1 cu- ..aifllafze pojôdyâcEe sprzedają się w ekap. po 2 sgr.

l/ Cena (głoszeń (Inseratów);
IGI
hip

lac
R

ito

•Aiiza drobnego 1 sgr. 6 fen — Re x lamy od wiorst* 
drobnego 8 sgr. (inol. tłem.)

Listy
. r8d*kfr¡, łdministrseyi i olupedyep „inny bjó 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wyneai w Poznania 2 tal. 15 sgr.. w nooarehii prnakiéj 
8 tal.l ser. 3 fen . w Austryi 5 guld. 41 oent.. w 5*em- 
ozech 3 ul. 12 sgr.. w Francyi 18 fr., w Anglii 1 f. *'X, 
w Sawecyi 6 t*l 15 agr . w Dfinii 4 tal ?6 ser.. w Wło ­
szech 28 fr., w Ksymie 30 fr., w Szwajcaryi 25 Ir., w Bel' 

gi: 18 fr., w Turcji 28 fr.. w Ameryce 6 dok 
Przedpłata I »głuszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują w mo­
narchii prcBkiéj oraz w państwaeh do związku poczto­
wego niemiecko-austryack. naleŁącyoh urzędy pocztowe- 
W innych 1 rąjach caá tylko nasze agenUtry.' za ktń vch 
pośrednictwem <zob. niż ) m< *na także przesyłać ogło­

szenia do ekspedycT» Dzień. Poznańskiego. 
Hękopiama

nadsyłane redakcji nie zwracają się i będą 
aiazezone.
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ioo ijśk tureckich pod wodząOmera paszy i rosyjskich 
-m d wodzą jenerała Kotzcbuego do Mołdawii w tym sa- 
l’/,-' m dniu, gdy książę Karol Hohenzollern odbywał uro­

ił» «ty wjazd jako wybrany hospodar obu księstw naddu- 
71 Je gkich do stołecznego miasta Bukaresztu. Wiadomość 
12« jest ważniejszą, że Francya i Anglia, które w roku 
er-^55 z powodu podobnej interwencyi zbrojnćj wszczęły 

jnę krymską, dziś zapewne nie będą się obojętnie przy­
dać faktowi, który z łatwością w razie bezczynności 

• Mcarstw zachoduich mógłby doprowadzić Rosyą do do- 
c cia od dawna knowanych zamiarów jćj na Wschodzie 

i tal ngr e s zatem prawie niemożliwy dotąd, mógłby wisto- 
f mie dzisiaj znsdeść u mocarstw daleko silniejsze poparcie 
’P- bec burzy, która zerwała się nad Dunajem, a którą ko- 
uiaijpoudent nasz carogrodzki, na którego list tćin ba 
rrz. ] iejszą należy zwrócić uwagę, przed kilku tygodniami 

spowiadał. Dodać nam wypada, że wedle doniesień 
poślej zgodnych z Berlina postanowił rząd pruski oświadczyć 
os_£r5,)ranćj w Paryżu konferencyi, iż żadnćj nie bierze na się 
9_y»wiedzialności za krok księcia Hohenzollern, calkićm 
■2-1 wiedzy gabinetu berlińskiego — o czćm pozwą amy 
;8—a ie powątpiewać — uczyniony. — Tymczasem jednakże 
jMSteiee kongresowe dalekie są jeszcze urzeczywistnienia, 
ia J urzędowa Provinzial Corespondenz bowiem 
v. Wisdcza, zapytały Francya, Anglia iRosya dopiero tym- 
-115 ,sowo (vorläufig) państwa powaśuioue, czy zechcialyby 

sSr-ląć udział w kongresie, na co Prusy i Włochy ogólnie 
y rzefc biorąc, przystały, Austrya natomiast jak największy 
do si»zała wstręt do zamierzonych układów, w żaden sposób 

chcąc przystać na rozprawy kongresowe w kwestyi wene- 
Traij, którą znów Prusy i Włochy jako jednę z najgłówniej­

si pragną wnieść przed arcopag europejski, i r o v. C o r. 
i6-G3lö1e> że jakkolwiek 1 rusy bezwątpienia popierać będą 
2'/, pokojowego załatwienia konfliktu, o ile się to pogo- 
/, tal. t da z jćj interesem i honorem, jakotćż ze względami na 
maj-cLffisko i samodzielność Niemiec, przecież z drugiej 

l^aj W nie można si§ łudzić, aby było łatwćm wynaleść 
d<t-wę, któraby pozwalała spodziewać się pomyślnego 

;er. uiltatu rokowań pokojowych. „Tymczasem — są to

ti urzędowego organu — bez takiego calkićm "pe- 
0 widoku powodzenia zaledwie jest możebnćm, aby 
łgarstwa, które z jak największćm wysileniem uzbroiły 

Iskłonić się dały do powstrzymauia zbrojeń, z drugićj 
(strony równie-, niemożebnem jest przedłużać 

bez h obecnego uzbrojenia bez pewnych gwaraucyi 
° fs Ungewisse).'4 — Z powyższego sądząc oświadczenia,
’ b tna wnioskować, że Prusy i Au-trya nie mogąc nadal 

ale sfesić ciężarów obecnego stanu rzeczy, a nie chcąc wza- 
Pożyjnych poczynić ustępstw, lada chwilę przejdą do orę 

jo starcia. W mniemaniu tćm utwie.dzają nas nie- 
io ruchy wojsk pruskich, od dni kilku z podwójnym po- 

ta z ichem dążących na linią operacyjną w Szląsku' i Sa- 
icni"' ale także doniesiei|ie, że jutro już książę następca 
1 Bukif wyjedzie do armii szląskićj, a książę Fryderyk Ka- 
—Mdo armii saskićj. Obecność bowiem najbliższych tro- 

któn ‘ książąt śród armii, która, jak wnosić można z com- 
r Lopwiąuć zamieszczonego wSchles. Ztg, a podanego 
acz tafez nas pod rubryką właściwą, już zabrała stanowiska 

"uż granicy austryackićj, — z drugiej zaś strony 
,zd jenerał < Benedeka do skoncentrowanych na roz- 

awv <1 lin 1 od Krakowa aż P°d Bodenbach wojsk wybo- 
1 pod ’ck austryackich, dadzą bezwątpienia hasło do rozpo- 
jpnyclia kroków wojennych.
óe zy w przededniu tak ważnćj chwili podajemy c/ytelni-

A w liście od granicy szląskićj trafny i z znajomo- 
lewna rzeczy napisany pogląd na obecne położenie Au- 
mla Ari pod względem militarnym.
do sltfRównież i na Południu zdaje się być niewątpliwym 
jrda%v "y^uch walki. Co nam bowiem wczoraj donoszono 

[2Pd granicy włoskićj, dziś potwierdza całk ćm 
etfk4sP0ndent florencki. Wzburzenie umysłów tak jest 
, Jkie na półwyspie apenińskim, iż nadal gwałtownego 

życzeń narodu rząd powstrzymać nie zdoła. Że

POZNAM, 24 maja.
Najważniejszym dnia dzisiejszego wypadkiem, jeżeli 

potwierdzi, jest bez wątpienia jednoczesne wkroczenie

Engenlnsz Fort.
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przecież nie zbywa na usiłowaniach, aby doprowadzić 
W łocby do zgody z Austryą, dowodzi nam następująca cie­
kawa korespondencya z Medyolanu z dnia 17 bm. 
do A lig. Ztg, rzucająca niejakie światło na poufnie 
za pośrednictwem Francyi toczone w tćj mierze rokowa­
nia. Brzmi ona:

„Zapewniają jak najmocnićj, że poseł francuski baron 
Malaret oznajmił wczoraj jenl-rałowi Lamarmora, iż 
rząd austryacki gotów jest tę/część Lombardyi, która 
mu pozostała na mocy' pokeju w Villafranca i układu 
w Zürich, azatćm i twierdzę Mantuę oddać (?) królowi 
włoskiemu, że jednak na dobrowolne ustąpienie Wene- 
cyi nigdy nie przystanie. Austrya miała oświadczyć 
swą gotowość do uznania królestwa włoskiego i zerwa­
nia urzędowydi z wypędzonymi książętami stosunków 
w razie gdyby Włochy wyrzekły się planów swych co do 
Wenecyi. Na te propozycye poufnie czynione odpo­
wiedział podobno jenerał Lamarmora panu Malaret po 
prostu, że rząd włoski w tym razie zdecydowany jest 
Wenecyą zdobyć, i zapowiedział bliskie rozpoczęcie wo­
jennych kroków. Tymczasem wedle nadeszlćj tu dzi­
siaj wiadomości pr yszedl do Florencyi z Paryża tele­
gram z żądaniem wstrzymania się przez dni kilka w do­
tychczasowym położeniu.4

Najświeższy tilegram z Florencyi, donoszący o 
pojednawćzćrn oświadczeniu jenerała Lamarmory, zdaje 
się być w związku z powyższćm.

Köln. Ztg dowiadujecsię, że kró!estwo belgij- 
scy zamier ają w ciągu czerwca odwiedzić dwór tuileryj- 
ski. Jak wiadomo, utrzymuje się w Brukseli obawa, aby 
w razie wojny europejskićj Francya nie zajęła Belgii. Ce­
sarz Napoleon uprzedzając zapewne życzenia króla Leo­
polda II. napisał doń w tych dniach list, wyrażający mu 
sympatye Francyi i cesarstwa. W odpowiedzi zatem i aby 
się upewnić osobiście o dobrych intencyach cesarza, po­
stanowił król belgijski wraz z małżonką udać się do 
Paryża.

Przed czterema dniami telegrafował nam korespon­
dent nasz wiedeński o rozbiciu bandy rokoszan pod wodzą 
Bulgarisa na tery tory urn tureckićm. Z bliższych donie­
sień okazuje się, że zamiarem Leonidasa Bulgarisa było 
skłonić do powstania przeciw Wysokićj Porcie chrześciań- 
skie ludy Turcyi podległe, i że w tym ielu wpadł do Ma­
cedonii, ale nieznalazłszy z nikąd poparcia, otoczony zo­
stał wojskiem tureckićm i wzięty do niewoli.

WlarioKońot r.rz.0ii©-ve.
NPan raczył tajnego radzcę komercyjnego Karola Ruffer 

w Liguicy i tajnego radzcę komercyjnego Gustawa Henryka 
Ruffer we Wrocławiu wynieść do stanu szlacheckiego.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Od jeraniry szląskićj, 20 maja, 

t f Teraźniejsze wojenne przygotowania Austryi scha­
rakteryzować można temi słowami: Austrya poruszywszy 
wszystkie swoje siły wojenne z takiśm natężeniem jak 
w r. 1859, gromadzi je na dwóch liniach bojowych, na pół- 
nocnćj przeciw Prusom, na południowćj przeciw Włochom, 
natomiast odsłania całą swoją linią od mo­
skiewskiego cesarstwa, wyprowadza wojska 
z wszystkich prowincyi stykających się z pań­
stwem moskie wskićin.

Z tego faktu przygotowań wojennych wypływa, że 
Austrya nie zamierza lub nie spodziewa się 
prowadzić walki z Moskwą, i ma nadzieję, że, je­
żeli wojna się rozpocznie, ogranic-y się do boju z Prusami 
i Włochami.

Co do pr/ygotowań wojennych austryackich, schara­
kteryzowanych powyżćj z zestawienia wielu szczegółów, 
podam tu parę z tych szczegółów.

Z Galicyi wyprowadzono wszystkie prawie pułki pie­
choty i jazdy, wypełniwszy ich bataliony i szwadrony po­
wołanymi pod broń urlopnikami i rezerwistami, a w wa­
żniejszych miejscach kraju pozostawiono tylko czwarte ba­
taliony tych pułków, nakazawszy zarazem formować z re­
krutów i z starych podoficerów piąty batalion na każdy

pułk w okręgach werbowniczych, na które podzielona jest 
Austrya. Pułki te pociągły częścią do Czech, gdzie gro­
madź4 się centrum i lewe skrzydło armii północną na- 
źwanćj, częścią do Szląska austryackiego i w zachodni na­
rożnik Galii yi przytykające do Prus, gdzie między Opawą, 
Cieszynem a Krakowem gromadzące się wojsko stanowić 
ma prawe skrzydło tćj armii austryackićj północnćj, kon- 
centrującćj się przeciw Prusom. W tym także kierunku 
do Czech lub do Szląska i zachodnićj kończyny Galicyi 
wyprowadzono lub wyprowadzają wojska austryackie na­
wet z Siedmiogrodu, z tćj naturalnćj wielkićj twier­
dzy, południowo-wschodni narożnik państwa rakuskiego 
stanowiącćj, a będącej bardzo ważnćm stanowiskiem wo- 
jennćm austryackićin w obec Moskwy, gdyby ta chciała 
działać, czy to przeciw Austryi, czy to przeciw Turcyi. 
Albnwiera. jeżeli stoi w Siedmiogrodzie SOtysięczny korpus 
austryacki, nie mogą wojska moskiewskie nietylko posu­
wać się nad Dunaj, ale zająć nawet Wołoszczyzny, me bę­
dąc pewne usposobienia Austryi, gdyż ta w każdym razie 
wysunąwszy swój korpus z Siedmiogrodu, odcięła by je po 
dwóch marszach od ich podstawy operacyjnćj. — Artyle- 
rya i jazda stojące w Siedmiogrodzie i na Bukowinie wy­
ruszyły dawniój już ztamtąd, ciągnąc po większćj części 
przez Galicją w kierunku północno-zachodnim ku grani­
com Prus; miały one rozkaz iść drogami najbliższemi ile 
możności kolei żelaznćj, aby w razie potrzeby pospiechu, 
mogły szybko dojść do kolei żelaznćj i być przewożone da- 
lćj wagonami, któremi jednak przewóz artyleryi i jazdy 
jest bardzo kosztowny, l ułki piechoty stojące w Siedmio­
grodzie dłużćj tam pozostawiono, gdyż można je łatwićj 
i szybciśj przewieść koleją żelazną; lecz i te już wyruszyły, 
niektóre z nich doszły do Lwowa i ztamtąd właśnie obecnie 
przewożone są koleją żelazną do Krakowa, Szląska 
i Czech. Część ich prowadzona jest przez Węgry. Od 
dziś dnia, t. j. od 20 maja do 27 tm. ma być przewieziona 
koleją żelazną galicyjską ze Lwowa do Krakowa i dalćj 
z Krakowa ku Oświecimowi, Szląskowi i Czechom, do trzy­
dziestu tysięcy piechoty i artyleryi, ciągnących z Siedmio­
grodu i z części półnoćno-wschodnićj Węgier. Z tego po­
wodu, ruch pociągów towarowych i osobowych tak ze 
Lwowa do Krakowa, jak z Krakowa do Przyrowa (Prerau) 
jest w części oJ gn t m wstrzymany. Z tćj także przy­
czyny zmniejszono ruch pociągów między Wiedniem a Oło­
muńcem, Przyrowem i Pragą. Pułki te z Siedmiogrodu 
i części " ęgier przybywając do Lwowa, nie zatrzymują 
się w tćm mieście, lecz wsiadają zaraz do wagonów i ko­
leją żelazną jadą do Krakowa, gdzie przy dworcu kolei 
urządzono kuchnie wojskowe, i wojsko przewozowe, nie 
wstępując nawet do miasta, po popasie na placu przy 
dworcu jedzie dalćj koleją północną przez Oświęcim ku 
Pruchnie, Cieszynowi i w części dalćj. (Wszystkie te ru­
chy wojsk austryackich są publicznie wiadome).

Moskwa nie czyni dotychczas w Kongre­
sów ce żadnych przygotowań wojennych iwogóle 
żadnych widocznych przygotowań do wojny 
przeciw Austryi. W całój Kongresówce jest około 80 
tysięcy żołnierzy, licząc w to załogi Warszawy, Modlina, 
Zamościa i Dęblina czyli Iwangrodu. Z Lubelskiego na­
wet pociągi > dawnićj kilka pułków piechoty i kilkanaście 
sotni kozaków na Podole i Ukrainę, w których to prowiri- 
cyach pogranicznych księstwom naddunajskim zgroma­
dził rząd moskiewski znaczniejszą liczbę swych woisk, 
o czćm powiem niżćj. Drobne ruchy małych oddziałów 
moskiewskich w części Kongresówki na lewym brzegu Wi­
sły, nie mają dotychczas żadnego donośniejszego znacze­
nia; ograniczają się na przejściu z jednego miasteczka do 
drugiego kilku kompanii piechoty lub bateryi artyleryi. 
Wprawdzie oficerowie inżynieryi wytknęli pod Chęcinami 
przy drodze bitćj z Kielc do Krakowa, o dwie mile od Kielc 
a dwanaście od Krakowa, obóz na jednę dywizyą piechoty 
i jednę brygadę artyleryi, co przy dzisiejszym stanie i or- 
ganizacyi wojsk rosyjskich stanowiłoby do 12 tysięcy żoł­
nierzy; ale dotychczas w miejscu tćm wojsk nie zgroma­
dzono. Zresztą korpusik taki byłby tylko rodzajem 
obserwacyjnego oddziału, ale nie przygotowaniem do wojny. 
Jednak rząd rosyjski głosił przed 2 miesiącami, jakby 
z umysłu, różne rozporządzenia nakazujące mniemać, iż 
zamierza skupiać znaczniejsze siły w kraju błiżćj granicy

galicyjskiej: nakazywał naprawiać w tym celu drogi, pole­
cał włościanom, aby byli gotowi do przyjęcia żołnierzy na 
kwatery, zapytywał przedsiębiorców, czy się nie potlejmą 
budowania baraków, których nie budowano i t. d. — Czy 
obecnie, jest jaki znaczniejszy ruch wojsk moskiewskich 
w części Kongresówki na prawym brzegu Wisły i na Li­
twie ku Warszawie? — nie mogę dzisiaj donieść z pewno­
ścią; lecz trudno przypuścić, aby pochód wojsk odbywał 
się tak cicho, iżby żadna o tćm nie doszła wiadomość Nie 
mówię tu o doniesieniach sprzecznych z faktami lub ba­
jecznych na pierwszy rzut oka a jednak zamieszczanych 
w niektórych dziennikach, jak doniesienie dawniejsze, 
że Moskale skoncentrowali w parę tygodniach podczas 
roztopów marcowych dwukroć stotysięczną armią nad 
Prutem! !1

Wspomniałem wyżćj, iż rząd moskiewski w istocie 
zgromadził znaczną ilość wojsk na Podolu, w Ukrainie 
i Besarabii. ’Aojska te zostają pod dowództwem jenerała 
Kotzebue, będącego naczelnikiem okręgu wojennego ode- 
skiego. W marcu wojska te były tam rozstawione dość 
szeroko i mnićj liczne; teraz są więcćj może skupione 
i wzmocnione nadeszłemi z głębi państwa oddziałami. 
Wieści głoszone, jakoby Moskwa skoncentrowała już na 
początku kwietnia nad granicą księstw naddunajskich 
150 tysięcy a nawet dwakroć sto tysięcy żołnierzy, 
były nie tylko bardzo przesadzone, ale nadto oka y- 
wały zupełną nieznajomość tak rzeczy wojskowćj w ogóle, 
jak i Moskwy. Wielkiego i widocznego ¡.wytężenia a zna­
cznego czasu potrzebuje każde mocarstwo, aby na jednćj 
granicy skoncentrować 150,000 żołnierzy; tćm zaś wię­
kszego wytężenia i tćm dłuższego czasu potrzebuje Mo­
skwa, tak rozległa, tak mało ludna i tak niedostateczne 
środki komunikacyjne mająca, a nadto zmuszona w wielu 
swych posiadłościach pozostawić ciągle wojsko, zaczćm 
zdoła na jednćj odJegłćj granicy zgromadzić sto pięćdzie­
siąt tysięcy żołnierzy; następnie znacznego użyć musi 
czasu i nakładu, zaczćm tych żołnierzy sformuje w armią 
czynnie działać mogącą, do czego trzeba między innemi 
zgromadzić i zaprzęgnąć ogromne parki pociągowe, 
utworzyć magazyny itd. Dzisiaj wymagałoby to więcćj 
czasu i natężenia, niż za cesarza Mikołaja, a przecież i na 
początku wojny wschodniój w 1853 r. pokilkomiesięcznćm 
przygotowaniu, tylko w 60 tysięcy żołnierzy wkroczył 
Lttders do księstw naddunajskich, następnie dopiero po 
dalszych długich przygotowaniach, 120' tysięcy miał Pa­
szkiewicz nad Dunajem. Mniemam, że obecnie wojska 
moskiewskie na Ukrainie, Podolu i Besarabii liczą 60 do 
80 tysięcy żołnierzy; (zgadza się to zupełnie z tćm, co nam 
donosił korespondent carogrodzki P. S. Dz. i; jest to do­
stateczna siła do wkroczenia do księstw ^addanajskich 
i zajęcia ich, w razie gdyby Austrya nie chcia­
ła lub nie mogła działać z Siedmiogrodu. 
Ale siła ta nie jest już dostateczną do przejścia Dunaju 
bronionego przez wojska tureckie; bo zostawiwszy ko­
niecznie jćj część na Podolu, połowę dla zajęcia Mołdawii 
1 Wołoszczyzny, zaledwo w 30 tysięcy dotarliby Moskale 
do Dunaju. Wprawdzie może Mosswa jeszcze i dzisiaj 
zwiększać dalćj swe siły nad Prutem; mogłaby je nawet 
wzmacniać i po wkroczeniu do księstw Naddunajskich, 
gdyby czuła się bezpieczną na innych granicach/ Lecz 
cokolwiekbądź, teraz — gdy cesarstwo moskiewskie nie 
jest wyłącznym panem morza C arnego, które z łatwością 
na przypadek wkroczenia Moskali do księstw, zajęte zo­
stanie przez pancerne floty mocarstw zach dnich... . ____ armia

mają dotychczas żadnego donośniejszego znaczę- | moskiewska, tylko w razie gdyby była pewna współdzia­
łania lub przynajmnićj neutralności Austryi czy to dobro- 
Wulnćj, czy przymusowćj, mogłaby zająć Wolos/czyzng 
i posuwać się nad Dunaj. Nie/apewni ma o zupełnej neu­
tralności Austryi, musiałaby się ograniczyć na zajęciu 
Mołdawii. W Austryi więc musi widzieć Moskwa jednę 
z głównych przeszkód spełnienia swych zaborczych zamia­
rów w Turcyi.

Jeśli to wszystko rozważemy w obec faktu ogołocenia 
z wojsk austryackich Galicyi i Siedmiogrodu i odsłonie- 
nia przez to nie tylko Austryi leczi księstw Naddunaj.-kich 
zamachom rosyjskim, musimy przyjść do przekonania, że 
rząd austryacki nie spodziewa się ataku ze strony Mo­
skwy, lub że sobie życzy gorąco utrzymać ją ile można

Marcybella
(kwaśno)

Niema! niewierni Gdzieś poszedł... Jakoś mnie unika 
Ale i ja go także... niecheę wiedzieć o nim...

Starościna 
(śmiejąc się).

Pozorhie uciekamy, w istocie się gonim!
Marcybella

(oburzona).
O! nie ja! O Cześniku wiedzieć nie chcę... wcale... 

Starościna
Po gorącćj miłości..........

Marcybella.
Najgorętsze żale..

Najzaciętsza nienawiść! Ty to wiesz najlepićj.
Starościna

(zdziwiona).
Ja?

Marcybella
Ty! A przecież Hołub! Myśmy tćż nie ślepi.

Starościna
(cicho).

Hołub? — Wielkićj miłości dla niego nie było... 
Przynajmnićj z jego strony... ani mu się śniło.

Marcybella.
A wam 1 ?

Starościna
(smutnie).

Śniło się tylko ... lecz jeślim kochała, 
Miłość ta zmarła dawno, pogrzebiona cała.

Marcybella
Słusznie! Ja to pochwalam; nie można inaczćj 
Z tym rodem niegodziwym, zgrają podpalaczy.
Co byle serce chwycił który, wnet ucieka..
Mścić się, gardzić! zapomnieć niecnego człowieka; 
Niewiem dla czego... Cześnik tego Bierozumie...

Starościna.
Cześnik? Dla czegóż Cześnik?

Marcybella.
Pojąć was nie umie.

Mnie? jak to?
Starościna. Marcybella.

Ma! i dobrze trzyma!
Starościna.

Ale to być nie może...
Marcybella.
Ja wiem., lecz zataję...

Starościna.
Przedemną?

Marcybella.
Muszę; niech mnie Starościna łaje; 

Niechcę za jego zdradę odpłacać się zdradą!
Starościna.

Cóż to jest? nierozumiem! Tyś wzruszoną! bladą! 
Gnieważ się?

Marcybella.
Nie — lecz tego, nienawidzę człeka 1 

Starościna.
Uspokój się...

Marcybella.
_ Spokojnam... Milcząco zdaleka
Będę śledzić ten wątek.

Starościna.
Wątek ? ależ czego ?

Marcybella.
Ja milczę...

Starościna.
Ależ proszę! wyjaśń, cóż takiego? 

Ja wiedzieć — muszę.
Marcybella.

_ A! nie! gniew by cię zdjął srogi...
Czyniła byś wymówki-.. Zal mi cię niebogi.

| Starościna
(nalegając).

Marcybella 
(jąkając się).

Tak, po troszę mniemać mam powody... 
Ale to tajemnica. Niechcę iść w zawody 
Z tym zdrajcą i przez zemstę wydawać sekreta...

Starościna 
(śmiejąc się).

Cześnik! miałby sekreta! Bredzisz moja droga! 
Oni najlepszy przyjaciel. Zlituj się! na Boga,
Czy cię miłość zaślepia, czy zazdrość cię drażni.

Marcybella.
No! ja co wiem to już wiem...

Starościna.
Jam dotąd przyjaźni

Niedoświadczyła jeszcze stalszćj od nikogo.
Marcybella.

O! o! i przyjaciele tacy zdradzać mogą!!
Ale, sza!

Starościna.
Niepokoić chciałabyś daremno... 

Marcybella.

Mar cybella 
(sama, chodzi niespokojna), 

się dobrze namyślę! Czy on mnie tak zbywa? 
tych słowach się kryje miłość jego żywa?

[ krutna niepewność!... Serce me nic nie wie, 
f w'nę jego po mym rozpoznąję gniewie...
,i oszczę się! oh 1 zemszczę! Zwodził mnie tak długo. 

Wodził! Uniżonym był mym dawnićj sługą!
'az... przy stole... zupę rozdając ., spoziera...
7 zgadnąć myśl moją! z półmiska dobiera 

„„Szydło, to wątróbkę... aż się Fani śmieje... 
cl ? płonię... A wino raz w raz w kielich leje.

1SW owe wieczory.. przybiegał w sekrecie, 
się cicho, siądzie u mnie na sepecie 

§dzi.. a chociaż nie spoziera na mię...
’■zdycha! ja czuję, że filut tak kłamie! 

e razy rękę chwycił, czułam drżenie!
'ec'e, pełne gruszek dla mnie miał kieszenie...
Rwet zachorował tylko ze zgryzoty,

C’n|eboszczyk pan Rejent przybywał w zaloty..
1 zdradza potwora! nie ujdzie mu płazem... 

całćj płci mojćj pomszczę z własną razem!
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Scena VIII.

Marcybella. Starościna wchodzi, 
u, . Starościna,
wem od nich wolna! Nie ma tu Cześnika?

Więc milczę...

Dla mnie?

Starościna.
Czyż myśl jego może być tajemną

Marcybella 
(rusza ramionami).

Ale już milczę, już milczę, jak skała! 
I kąsam sobie wargi, bym go nie wydała...
Cho(iaż na zemstę moją za-łużył stokrotnie... 
Zdradził mnie, ciebie zdradzi chytrze i przewrotnie. 
Zobaczysz!

Starościna.
Ale dla mnie on tajemnic niema. 

Marcybella 
(żywo).

Otóż ma ! 1
Starościna. 

W tćm się mylisz.

Wymówki ? za co ?

Że nie powiem.

Marcybella.
Ale, jam mu słowo dała,

Starościna.
Mnie nawet..?
Marcybella.

Tobie I w tćm rzecz cała,..



w neutralności, a przynajmniej nie przygotowuje się do ; 
walki z Moskwy.

W obecnóm położeniu rzeczy, gdy z politycznego i 
stanowiska jest rzeczą, widoczną, że Austrya pragnie, 
w razie wybuchu wojny, ograniczyć ją do walki z Prusami 
i Włochami a utrzymać w neutralności Moskwę; z woj­
skowego zaś stanowiska widzimy, iż Austrya wyprowa­
dzając wszystkie swoje wojska z Galicyi i Siedmiogrodu, 
odsłania całą swą granicę o<l Moskwy i nie przygotowuje 
się bynajmniej przeciw nićj do boju, — w takićm poło­
żeniu rzeczy, w jakićmże świetle ukazać 
się nam musi wezwanie do formowania od­
dzielnego pułku ochotników galicyjskich 
wydane przezc. k pułkownika Starzeńskiego z polece­
nia rządu austrya ckiego? w czćm niektórzy san- 
gwiniści upatrywać chcieli wezwanie do formowania le­
gionu polskiego przeciw Moskwie!!! Jakiż cel w poło­
żeniu wyżćj wskazanćm może mieć Austrya w takim 
kroku? Oto, w obec takiego stanu rzeczy, bardzo pra- 
wdopodobnóm jest przypuszczenie dość powszechne, że ce­
lem jaki ma Austrya czyniąc ten krok'jest rzucenie 
pogróżki Moskwie, iż w razie potrzeby mogłaby 
Austrya łatwo pociągnąć ku sobie Polaków i poruszyć 
sprawę polską, a tą pogróżką zamierza rząd austryacki 
odstraszyć Moskwę od mięszania się do wojny w pomoc 
Prusom. Słowem, że owćm wezwaniem zdaje się rząd 
austryacki mówić do moskiewskiego: „nie mięszaj się ty 
do. walki jaką toczyć może będę z Prusami, bo jeśli zechcę, 
to mogę przeciwko tobie poruszyć Polaków i sprawę pol­
ską.“ Nie twierdzę, aby przypuszczenie to było pewni­
kiem, lecz obecny stan rzeczy użycza mu wiele prawdopo­
dobieństwa. Czy Austrya nie będzie musiała kiedyś, 
może w dalszym rozwoju wojny, ną swą obronę poruszyć 
sprawy polskićj? czy nie ujrzy przecież, że Moskwa jest 
dla nićj najgroźniejszym wrogiem, a ztąd Polska natural­
nym sprzymierzeńcem? — to inne pytania. Cokolwiek 
bądź, przypuszczenie powyższe jest prawdopodobnćm. 
W tak więc zamglonćm położeniu, jak obecne, gdy nie 
wiemy: kto z kim będzie wojował? jak się strony wal­
czącej uszykują? obowiązkiem Polaków jest, dawszy rzą­
dowi to, co od nich ustawy obowiązujące wymagają, po­
zostać na stanowisku neutr aln ć m, wy c z ek u- 
jącćm póki rozpoczęłaby się walka bezpo­
średnio o przyszły los ich kraju, lub przynajmniej dopóki 
Austrya nie zaczęłaby na seryo walczyć przeciw Moskwie. 
Takie zresztą jest dość powszechne przekonanie w Ga­
licyi.

Florencja, 18 maja.
Wśród natężonćj uwagi w strony, gdzie pracuje 

dyplomacya nad zażegnaniem burzy wojennej — wśród 
ciągłych przygotowań, aby godnie stanąć przeciw groźnćj 
w swym czworoboku Austryi; toczyły się w izbie deputo­
wanych rozprawy, nad zmianą praw finansowych. Tok 
rozpraw tych, z natury samćj dotykających opłat li tylko 
podatkowych i ich zastósowania, wymagał spokoju i spe- 
cyalnćj znajomości przedmiotu, nie obudzał więc zbyt sil- ! 
nćj uwagi publiczności; lecz gdy z kolei przyszedł pod dy­
skusją art. 5 projektu komisyi stanowiący, iż od renty 
publicznćj, zatrzymany będzie 8 pet. na korzyść skarbu 
państwa, a tćm samem poddający papiery długu publi­
cznego podatkowi stałemu, uszy i oczy wszystkich zwró • 
ciły się ku izbie deputowanych.

Minister finansów Scialoja, opierał się temu artyku­
łowi w komisyi, i licząc tylko na izbę, która w ostatnich 
czasach dała tyle dowodów1' głębokiój rozwagi, przeniósł 
rozprawy do sali pięciuset. Czterodniowe dyskusye były 
świadectwę’;n'wysbkiój nauki i wymowy ministra, dawnego 
profesora ekonomii politycznćj w Turynie, lecz z drugićj 
strony, parcie demokratycznej opozycyi użyłi> wszystkich 
sposobów, żeby postawić na swojem, wykazując, że jest 
to jedyna chwila i sposobność pociągnąć pod opłaty po­
datkowe kapitalistów, najmnićj podatkom ulegających, 
wtedy, kiedy klasy pracujących ponoszą tego rodzaju cię­
żary nad miarę. Z dniem każdym walka się zwiększała. 
Deffiokracya, a większość z nićj w komisyi była, nic ustą­
pić nie obcisła i poprawek żadnych nieprzyjęta. Widziała 
bowiem w tćm prawie samą sprawiedliwość. Głosowanie 
imienne większością czterech głosów utrzymało projekt 
komisyi—tak więc art. 5 przez izbę przyjętym został.

Krok ten izby w’ czasie dzisiejszym jest wielkim błę­
dem politycznym, błędem gorszym niż na pozór wydawać 
się może, bo w chwili tak ważnćj dla kraju, w chwili wy­
buchu wojny, upadły i tak kredyt rujnuje prawie, a w koń­
cu sprowadza kryzys ministeryalne. Dziś jedyna nadzieja 
w senacie, który tu poda rękę rządowi, i tak słabą i małą 
a rzeczywiście przezorną większość izby zniesie i artykuł 
5 zmieni.

Zaraz z posiedzenia izby — poszli ministrowie do je­
nerała La Marmory na radę ministeryalną, gdzie minister 
Scialoja dał swoją dymisyą Lecz jak się w tćj chwili do­
wiaduję, na usilne nalegania kolegów i na proźbę króla, 
unikając nowych trudności, w jakieby z tego powodu 
wszedł rząd dzisiejszy, pozostał p. Scialoja w minister­
stwie, i dalsze dyskusye nad prawem finansowćm prowa­
dzą się w izbie.

Wiadomość o pozostaniu w gabinecie ministra finan­
sów, przyjętą została z ogólnćm zadowolnieniem. Wło­
chy w zbyt trudnych są dziś okolicznościach, nie godzi się 
dobrowolnie i dla jakichsiś tam teoryi, smutny stan ten 
pogorszać. Wszystkie reformy finansowe mogą się roz­
wijać spokojnie tylko i legalnie, bo kredyt, na którym się 
zwykle opierają. chowa się przed rewolucją, a i czasy 
wojenne wcale go do życia nie powołują Czas pókaże, 
czy renta ulega podatkowi jak każdy inny dochód przy- 
noszący zarobek, d iś bez najmniejszćj kwestyi jest to 
przedmiot zawczesny.

Każdy dzień przybliża nas więcćj do wojny niż do po­
koju, choć telegramy o nim tylko piszą; bo podniesione 
obecnie kwestye są tego rodzaju, że tylko orężem rozstrzy­
gnięte być mogą. Austrya równie to pojmuje, choć według 
tradycyjnych nawyknień negocjuje, odbiera i piśze noty, 
zmienia oficjalne komunikaty, przyjmuje pośrednictwa 
i nawet program kongresu rozważać będzie, a przecież 
wojsk nie rozpuszcza; owszem w ciągłćj jest gotowości 
i za pierwszą sposobnością skorzysta z sytuacyi i sama 
rozpocznie wojnę, skoro to będzie z jćj korzyścią, której 
tradycyjnie nietylko nigdy nie opuści, lecz nawet wypa­
trzeć umie.

Wobec takiego usposobienia Austryi, wobec groźnych 
sił jćj ustawionych na granicy włoskićj — co pózostaje 
Włochom? Wojna, tylko wojna; bo Austrya dobrowolnie 
ni odda Wenecyi. Losów wojny przesądzać nie można, 
ale dziś jedyna to droga dla rządu i ludu włoskiego, i na­
wet kongres nie sprowadzi z nićj. W końcu przeciągające 
się układy czy leniwo się zbliżający kongres nie potrafi 
utrzymać w cierpliwości dwóch nieprzyjaznych armii wobec 
siebie postawionych — jeden strzał zniszczyć może działa­
nia dyplomacyi.

Przygotowania wojenne bezprzestannie idą dalćj. 
Z dziwną nigdy tu nie widzianą przedtćm akuratnością 
meldują się spisowi do zaciągów wojskowych; przychodzą 
ostrzyżeni i ogoleni na wpół już żołnierze, bo we wszyst­
kich gminach całych M łoch uczy się młodzież obrotów 
wojennych i użycia broni.

Biura zaciągu ochotników już otwarte, zdaje się, że 
za parę dni powołane 20 batalionów skompletują się Cyr- 
kulaiz ministra wojny przed trzema dniami publikowany 
przepisuje organizacją ochotników. Powołane 20 bata­
lionów formować będzie 10 pułków, w każdym zaś pułku 
ma być wyższych i niższych oficerów 41, podoficerów zaś 
i żołnierzy 1446. Mundur przepisany ten sam, jaki służył 
dawnićj ochotnikom Garibaldego, a jaki nosiła cała armia 
południowa. Bluza czerwona sukienna po latach kilku 
znowu się we Florencyi pokazuje na ochotnikach, spieszą­
cych do punktów naznaczonych: do Como, Varese, Bari 
i Barletta.

Dzisiejsze dzienniki urzędowe publikują dekret kró­
lewski, upoważniający ministra marynarki do przyjmowa­
nia ochotników do fluty. I tu uległ rząd naciskowi i na­
leganiom kraju, który domagał się tego od początku 
uzbrojeń. Przyjmowani będą ludzie ze służbą na morzu 
obeznani urodzeni we Włoszech, nie młodsi nad 17, a nie 
starsi nad 40 lat, nie mnićj jak na rok jeden. Wszystko 
to, co przepisano dla ochotników armii lądowćj, obowią­
zuje i służących na flocie. ,

Z |iotl Alp, 20 maja.
□ Zakui no koni i mułów dla Włoch w kantonie 

Wallis, Vaud, o którćm donosiłem, przybrało tak wielkie 
rozmiary, że rząd związkowy w Bernie widział się spowo 
dowanytn, wydać zakaz wyprowadzania koni i mułów po 
za granice Szwajcaryi. Zakaz ten obowięzuje od dnia 
wczorajszego. Ktobj’ chciał konia lub muła pomimo za­
kazu wyprowadzić, zapłacić musi chi od każdego Zwierzę­
cia 400 franków. Rząd związkowy wydał przytćm pole­
cenia po kantonach, ażeby oficerowie mieli gotowe kouie 
i potrzebne w razie powołania ich zapasy wojskowe. Kor­
pus obserwacyjny, który ma z jąć w dolinie Engadin gra­
nicę tyrolsko włoską pod dowództwem pułkownika Salis, 
jeszcze nie rozpoczął swojej służby pikiet' wćj z powodu 
śniegów, jakie tam panują i zimna; w tych dniach w En­
gadin było 8 stopni Reaumura niżćj zera. Rząd także 
związkowy z powodu groźnych zawikłań w Europie i błi- 
skićj wojny, utwtrzył obok ministeryum wojny, osobną 
komisją militarną, której powierzył rozmaite pytania 
w kwestyi uzbrojenia i obrony Szwajcaryi W komisyi tćj 
zasiadają pan Fornerod, jenerał Dufóur, pułkownik Zieg ­
ler, naczelnicy dywizyi i szefowie różnych broni Wreszcie 
tenże sam rząd szwajcarski zaproponował tym rządom, 
które nie przystąpiły do konwencyi genewskićj dla pielę­
gnowania rannych podczas wojuj7 i ogłaszającćj ambulanse 
i szpitale za miejsca neutralne, ażeby z powodu wojny, któ­
ra pół Europy objąć może, do tćjże konwen yi przystąpie­
nie swoje ogłosiły. Wiadomo, że wszystkie państwa kon­
wencją podpisały prócz Austryi, Rosyi. Bawaryi, Saksonii, 
Hanoweru i Stanów Zjednoczonych Ameryki. Tę propo­
zycją pełną ludzkości rządu w Bernie, popiera rząd cesa­
rza Napoleona.

łan Mensdorff w Wiedniu zakomunikował posłowi 
szwajcarskiemu przy dworze austryackim wiadomość, że

w razie wojny wojska austryackie szanować będą neutral­
ność granic Szwajcaryi.

Zakaz wywozu zbożk po za granice Austryi dotknął 
bardz » Szwajcaryą, która karmi się głównie węgierskićin 
zbożem, nie mając swojego i niemieckiego podostatkiem. 
Ceny chluba poszły w górę, co dla biednego ludu, do któ­
rego i emigranci się liczą, bardzo jest dotkliwćm. Zarobki 
upadają, chlub drożeje, a już poprzednio wszystkie pro- 
dukta do życia potrzebne były tu bardzo drogie — tak 
więc pomimo neutralności naszćj i my cierpieć musimy 
z powodu zawikłań europejskich.

Szwajcarów, spieszących w szeregi ochotników Gari­
baldego, jest bar .‘zo mało — liczba to nie zasługująca na­
wet na uwagę; za to biuro werbunkowe do armii Papieża 
umieszczone w St. Louis, we Francyi na samćj granicj’ 
szwajcarskićj, codziennie do rzymskićj służby werbuje 
około 30—40 dzielnych, młodych Szwajcarów.

Od wiadomości mających związek ze zbliżającą się 
wojną, przechodzimy do naszego kraju, zktórego nam do­
noszą, że kacapi na Żmudzi i Litwie, sprowadzeni na osie­
dlenie na miejsce wywiezionych w głąb Rosyi litewskich 
osad, napadają na dwory i rabują obywateli. Policya to­
leruje te rozboje, aKaufinann zaszczyca je protekcyą swoją 
jako nowy sposób przymuszania właścicieli polskich do 
sprzedawania za bezcen majątków Moskalom.

W Warszawie chwytają młodzież na ulicy, aresztują, 
rewidują i puszczają; teroryzm moskiewski nic nie sfol- 
gował.

W Zurychu byliśmy 'świadkami smutnego obrzędu. 
Mieczysław Kosiński, najstarszy syn zasłużonego kra­
jowi patryoty i obywatela Władysława Kosińskiego z wa­
szych okolic, umarł w młodym wieku i pochowany został 
na katolickim cmentarzu. Młody Kosiński uczęszczał do 
tutejszćj szkol)' politechnicznćj; ojciec z więzienia pospie­
szył do umierającego syna, był świadkiem jego śmierci 
i w towarzystwie rodaków, stroskany, odprowadził jego 
zwłoki na wieczny spoczynek.

Z drukarni 1 endlikońskićj wyszło powtórne wydanie 
broszury z roku 1833, noszącćj napis: „O towarzy­
stwie wzajem nćj pomocy.“ Jako autor podpisany 
Aleksander Jełowicki, żołnierz i poseł; lecz rzeczywistym 
autorem tćj broszury jest Maurycy Mochnacki, który chciał 
zamiast Towarzystwa Demokratycznego, postawić Towa­
rzystwo wzajemnćj pomocy, lecz nazwiska swojego] z po­
wodu walki, w jakiej zostawał zpartyami, na broszurze 
nie położył. Broszura ta nie jest objęta wydaniem zupeł- 
nćm dzieł Mocbnac iego. Wyszły tu także: ,,Ś.p. Jó­
zefa Prawdzica Przestrogi.“ Jest to zbiór krótkich, 
dowcipnych i poważnych wierszy, pióra znanego autora. 
Od 1 lipca pocznic wychodzić w Bendlikonie pismo reli­
gijne miesięczne, podtytułem „Wiara“, pod redakcyą 
zacnego ks. Kazimierza Zulińskiego.

Carogród, 11 maja.
(Dokończenie..!

© Dziś jednak myśli przedewszystkićm o sprzymie­
rzeniu Turcyi z Rosyą. a przynajmnićj pracuje około wzaje­
mnego ich ku sobie zbliżenia. Turcya podobna jest w tym 
przypadku do owej nieszczęśliwćj, od Ipz i rozpacz)’ zano- 
szącćj się kobiety, którą, człowiek, przez nią ukochany 
i ubóstwiany nawet, rzuca gwałtem i bez litości w zniena­
widzone objęcia drugiego. Turcya znajduje się dziś w ta- 
kićm położeniu a uniknęłaby podobnie smutnego i wstrę­
tnego sobie losu i upokorzenia, gdyby cesarz Napoleon III 
zmienił swoje względem nićj postępowanie, i gdyby lepićj 
uwzględnił tę okoliczność, że nie do pogardzenia byłyby 
siły, któremi Turcya dysponować może w tćj chwili.

I tak, ku Dunajowi posuwa się wojsko wciąż jeszcze; 
przed końcem bieżąc go miesiąca zgromadzonym tam bę­
dzie korpus obserwacyjny, z 32 tysięcy wyborowego żoł­
nierza złożony a należący do Igo i 2go korpusu czynnćj 
armii. Prócz tego 10 batalionów piechoty i pułk Czerkie- 
sów w tych dniach postawionych będzie w Tulczy jako 
osobny korpus, przeznaczony na wszelki przypadek do 
zajęcia księstw Rumuńskich. Pierwsza wysyłka tego 
okupacyjnego korpusu rozpoczęła się z*ąd już paro- 
chodami.

W obozie pod Maślakiem, w pobliżu Carogrodu zgro­
madzą się redyfy dandwery) I korpusu armii, czterj’ pułki 
kawaleryi z gwardyi i artylerya, co razem wynosić będzie 
silę 25 do 30 tysięcy żołnierza.

Redyfy dandwery) 2 korpusu armii z dwoma puł­
kami kawaleryi gwardyi i z rezerwową artyleryą, w sile 
20 tysięcy żołnierza, zgromadzone będą w obozie pod 
Szumią.

Trzeci korpus armii czynnćj wraz z-redyfami swemi 
i z batalionami bośniackiemi, pozostaną na dotyczasowycb 
swoich posterunkach w południowo wschodnićj części Tur­
cji europejśkićj, w sile 40 tysięcy.

Tym sposobem będzie Turcya europejska miała ku 
swćj obronie i na stój ie wojennćj, lekko rachując, 110 ty­
sięcy starego, dobrze wyćwiczonego i zahartowanego w tru­
dach żołnierza.

W Azji również, mimo owego mniemanego z Rosyą 
przymierza, nic zaniedbano środków bezpieczeń-twa 
i obrony. Rozpoczynają się tam fortyfikacyjne robot)'

w Erzerum, w Karsie i w Bajazycie Czwarty, piąty i Sj| 
sty korpus armii wraz ze swemi redyfatni mogą w kajj 
chwili postawione być na stopie wojennćj i dostarczyć p 
tysięcy wyborowego żołnierza do wojny odpornćj. ¡p 
to do podobnej wojny dostateczna.

Flota nareszcie turecka o czćm również nadmię, 
nie zawadzi, silniejsza może jest już teraz tak co do ljc, 
wojennych okrętów, jak i co do uarmowania ekwipa^ 
od floty austry ickićj i włoskićj Nominacya zaś MeU 
Alego paszy na Kapudana paszę czyli wielkiego ad i’# 
rała, podniesie jeszcze tę siłę do nowćj potęgi - spodj bo 
wać tego mo'na się z pewnością

Nie dawajcie więc wiary, ostrzegam was, niekorf 
stnym doniesieniom nieprzychylnych dzisiejszemu rządu Ru 
tureckiemu gazet. Turcyi nie brak ani lądowego woj& ksi 
ani okrętów wojennych — a nawet i pieniądze znajdą* dej 
w potrzebie. Gotowo znowu sprawdzić się i teraz nac liu> 
to, co d wnićj raz wyrzekł o Turcyi Lord Redcliffe. j 
wiem do prawdy — powiedział on wtedy, — jak sij 
dzieje i jak sobie ta Turcya poczyna, ale to wiem nien 
pliwie, że stawi się zawsze na czas i zdąży do zan 
rzonego celu 1“

Pokaże się to niezawodnie i teraz.
Rosyą zgromadziła już nad Prutem i Dniestrem 

tysięcy wojska. Stary jenerał Luders przybył do Ki$ 
niewa i objął nad nićm główną komendę. — Dawny 
szef sztabu, j ?nerał Niepokojczycki, uwolniony już od
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żby i żyjący w swoim majątku pod Kijowem, odmó kie
dlawstąpienia na nowo w tę dawniejszą służbę, choć wezij 

ny był do nićj przez samego cara Aleksandra. Mó«| u’®' 
że to ma być najzdatniejszy oficer sztabu w armiij pli1 
syjsl.ićj. ] niu

Stary’ hrabia Strogouow, ojciec morganatycznego im na 
w. księżnćj Maryi, głośnego w swoim czasie obejściem Prz 
z nią prawdziwie moskiewskićm, zostawszy mieszczanin Na] 
Odessy, prowadzi systematyczną, jako członek municyj i R 
ności, przeciwko rządowi opozycją. Fakt to bez wątj0 w 
nia podrzędny i na teraz nie wielk ego znaczenia; przyc»anl 
nia się jednak w Odessie, obok innych okoliczności, 
nabawiania pewnym niepokojem giełd kupieckich ii ll0S 
prymująco działa na stosunki handlowe. Wszyscy bi lii' 
kierzy i zuaczniejsi kupcy greckiego pochodzenia, po 
mykali już w Odessie swoje domy, lidwikują interesa tat£ 
a zrealizowane kapit ły wysyłają do Londynu i do inni uP.r 
miast handlowy tli w Europie. Oni to byli dotąd dui 
handlowego ruchu w południowćj Rosyi i reprezento? • 
bogactwo kraju. Dziś miejsce ich zajmują Żydzi i Nie óz/ 
cy, — godzien zastanowienia symptom, malujący dość, f>a'' 
mownie chorobliwy stan carstwa. Stan to nie do po W.J’S 
zdroszczenia — jak o tćm świadczą wszystkie wiadomo 
które ztamtąd odbieramy. Nęd a materyalna obok r ksh 
przężenia i upadku moralnego, — oto po dziś jedyne, Poa 
zultaty owych rozsławionych reform cara Aleksan|"u‘ 
Kraj nic nie produkuje, brzętzącćj monety brak zupi 
najzwyczajniejsze i najpotrzebniejsze artykuły powi

w'tí 
Kóż

dniego życia w cenach ledwie zamożniejszym przy;
pnych! Jedna tylko wódka za bezcen 1 Upajają 
nią wszyscy, od sterników począwszy, którzy, stojąc 
rudlu rozkołatanćj nawj’ carstwa, szukają w pośród 
potów rządowych tochwilowćj w odurzeniu pociechy! 
to pijanej odwagi do szalonego tępienia żywiołu polskiej8^’ 
od tych sterników począwszy, aż do najniższych war(Pra' 
ludu, który w ten sposób używa wolności i reform, nis^b 
zumianych po trzeźwu — wszystko się wódką upaja.nie

sen; 
pos: 

iż m

Oto obraz carstwa!

P. S. Po napisaniu już niniejszćj koresponde 
miałem sposobność przeczytania listów Ostatnich z l’aiS(A 
od osób, zwykle dobrze w sferach dyplomatycznych pt^gr 
formowanych. Z nich notuję wam po krótce to, co|Og< 
wprost i bezpośrednio do księstw rumuńskich i do 
manych dosyć w sekrecie narad konferencyi pary: 
odnosi. Otóż w początkach zaraz tćj konferencyi 
podobno Anglia proponować, ażeby księstwa rumu: 
odstąpione zostały Austryi za Wenecją a Włochy, 
za nie indemnizowały pieniężnie Turcyą. coby bardzojjSi 
mniemała Anglia — i w porę i na rękę przyszło w 
finansom tureckim. Stanowczo przeciw tćj propo; 
wystąpiła Rosyą — i pierwsza otwarcie zapropouoi 
na tron rumuński księcia zagra nicznego — ain 
to miała już gotowego kandydata w osobie ks Leu; 
berga, choć z nim nie wystąpiła jawnie. Większość
ferencyi zdawała się skłaniać w zasadzie na księcia zaF^1 
nicznego Wtedy Erancya, powziąwszy zapewne przpó 
nanie, że konfei eneya ogłosi się za takim zagranicz|zow 
dla Rumunii księciem, a przeglądając plan Rosyi < sa?a 
nia na tym tronie ks. Leuchteuberga, zgodziła się nał 
granicznego księcia, ale natychmiast wystąpiła jał 
z kandydaturą ks. Karola Hohenzollern. Cesarz NPar 
leon miał podobno nawet z tego powodu własno 
cznie napisać jakiś rudzaj noty, czy memoryału dj 
matycznego, przedstawiającego wielkiej korzyści z ’ 
dzenia księcia Karola na tronie księstw rumuńskich, 
przynajmnićj pewna, że książę ten wielce i osobiście 
tegowanym jest przez cesarza Napoleona III. Ma 
i z wychowania i z us
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osobienia i z osobistych skłonu

Starościna.
Cóż to jest? mówże? Spisek? Dręczysz mnie nieznośnie. 

Marcybella.
Zmuszasz? powiem. .. Lecz jeźli co z tego wyrośnie. 

Starościna.
Nie bój się...

Marcybella 
(do ucha pół głosem).

Wiedz — że Cześnik wezwał tu bratanka... 
Hołub przybyć tajemnie miał tego poranka...
Może już jest...

•Starościna
(zmięszana).

Tu? Hołub?... Cóż mnie obchodzi? 
Marcybella

Jak to? nic?
Starościna

(sucho).
A nic w świeciel niech jeździ! niech chodzi! 

Między mną a nim nie ma żadnego stosunku...
Nawet gniewu...

Marcybella 
(na stronie).

Miałażbym mylić się w rachunku? 
Tak zimno to przyjęła?

Starościna.
Cześnik go sprowadza...

Ja i widzieć nie będę .. Co mi on przeszkadza? 
Marcybella.

To cię nie gniewa? tyś jest dobroci aniołem!
Starościna.

Że Cześnik chce bratanka widzieć; że się społem 
Pocieszą po rozstaniu — czyżby gniewać miało?

Marcybella.
Tyś tak dobra!

(na stronie).
To mi się jakoś nie udało! 

(wychodzi powoli.)

Scena IX.

Starościna
(sama).

(St je zamjślona.)
On tutaj! o dwa kroki odemnie... w tyin domu ... 
Ach! serca chyba niema!! Uderzenie gromu 
Takby mnie nie strwożyło!.. A! jeszcze drżę cała. 
Jemu! jemu któregom tak niegdyś kochała 
Który może mnie kochał . . dziś już nic nie znaczy 
Przybyć tu ... I serce mu nie pęknie z rozpaczy!
Mógł się widzieć gdzieindzićj .. jemu wszystko jedno 
Niepomyślał już o mnie; jam już dlań powszedną 
Niewiastą jakąś. .. Nie wie, że serce rozdarte 
Jeszcze krwią płynie .. . rany dotąd nie zawarte...
A myśl co chce zapomnieć wciąż z grobu wywleka 
Zabitą miłość dawną... i trupa człowieka!
Tacy oni są wszyscy ... im miłość, zabawką
Dla nas życiem lub śmiercią ... ostateczną stawką...
O! niechże smutku mego zdrajca nie zobaczy...
Ja muszę być wesołą, nie mogę inaczćj 
f rzyjąć go! Dlań tryumfem byłyby łez ślady...
Więc posłać pi) muzykę . . . pospraszać sąsiady...
Będę się bawić ... szaleć, choćbym to wesele 
Miała przypłacić życiem/.. Wartoż ono wiele? 
Uśmiechnę się Żegocie... Bodzancie ... starcowi... 
Może podpatrzy przecie, albo mu kto powie. —

Scena X.

Starościna. Cześnik 
(wchodzi żywo).

Cześnik.
Mówi mi panna, że mnie Starościna woła?
Staję więc do jćj usług.

Starościna.
Nie wzywałam zgoła.. .

Cześnik.
Ze zbytnićj gorliwości znać się przysłyszało...

Nie przeszkadzam ?
Starościna.

Nic wcale.
Cześnik 
(na stronie).

O! już się wydało!
Lecz przedemną się tai ..

Starościna.
Przyznani się żem rada 

Nawet twemu przybyciu; bo mi się wypada 
Poradzić was Cześniku.

Cześnik
Służę, sercem calćm. 

Starości na.
Rzecz wielkićj bardzo wagi.

Cześnik 
(kłania się).

Serce ci oddaleni
Starościno, i wierzyć możesz żem gotowy 
Dla twego szczęścia, starej choć nałożj’ć głowy.

Z Starościna
(zbliżając się do niego).

No! więc szczerze mi powiedz,. . co o tćj młodzieży .. 
Trzymasz? /

C.zeknik
(powoli).

Tu zdania swego pytać się należy. 
Nie mojćj rady... Serce twe własne odpowie.

Starościna.
Przyznasz, że biedne wielce położenie wdowie,
Że tych gachów najazdy, ten niepokój w domu 
Nie miłe są, a mnie tćż jeszcze mnićj niż komu.
Ludzkie języki lekkie...

Cześnik
(żywo).

Was dotknąć me śmieją! 
Starościna.

i Lecz to męczy... . x
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Cześnik.
To zwykłą jest życia koleją

Starościno kochana...
Starościna.

Jakaż na to rada?...
Co czynić?

(po chwili).
Jak uważasz Żcgotę sąsiada

Cześnik
(zwolna).

Dobry chłop... żołnierz tęgi, nieco frant, człek taki 
Jakich tysiąc Bóg stworzył... są cnoty i braki... 
Lecz każdy je mieć musi; by zapomnieć wady 
Trzeba człeka ukochać, to pierwsza część rady.
W ątpię, ażebyś miłość już czuła ku niemu.

Starościna.
Nie... dotąd... Cóż Bodzanta?

Cześnik
Nic i przeciw temu...

Jest to ciasto, z którego co kto chce ulepi. .
A jabym gotowego jakoś wołał lepićj.
Chciałażbyś się urzędu dlań podjąć mistrzyni?
I tego są przykłady! Miłość co chce czyni...
Ale kochać znów trzeba...

Starościna 
Chłopię dobre, miłe...
Cześ nik 

(ciągnąć dalćj)
Czemuż nie? Masz Asindzka na was dwoje siłę 
I rozumu w dwójnasób .. A trzeba aa dwoje 
Bo ów coś ma nie wiele...

Starościna 
(grożąc mu).
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Cześniku 1

Nie litościwy jesteś!

Cześnik 
(śmiejąc się).

Starościna.
Ha! broję! 

(Ciąg dalszy nąśM!
ty.
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tfjgcéj Francuzem, niż Prusakiem! ?) lub Niemcem. Tak po­
gadają!

Protekcya też to napoleońska — nie co innego — 
-prawiła, że plebiscyt w Rumunii wypadł tak pomyślnie, 
¡p) prawie jednogłośnie dla niego. Zaagitowano ją w tćj 
mierze wybornie. Sam ks. Karol miał podobno zdać we 
właściwym czasie deklaracyą, dla uspokojenia tak Turcyi, 
■gir i Rumunów, że do armii rumuńskićj nie przyjmie żadne- 

i 20 zagranicznego, — a mianowicie niemieckiego oficera, 
[te z przekonania- własnego uzna się lennikiem Turcyi, 

B bo niepotrafiłby przemódz tego na sobie, żeby wyłamaniem 
5 jięzpodtego lennictwa rozpocząć miał rozbi ór tak ogr»m- 
J pego i potężnego państwa! Si non vero e ben trovatol 
jí ftumunia wybrała jednogłośnie prawie księcia Karola na
i, księcia panującego i wysłała dla zaproszenia go na tron 
J * deputacyą do Berlina. Hr. Bismarck nie tylko jćj w Ber- 

5 linie nie przyjął, ale oświadczył się nawet przeciwnym, 
j żeby książę Karol przyjmował ją w Beri i nie — dla tego 

1 zapewne,\ że w antre-akcie konferencya paryska 
»'zdeklarowała się była przeciw księciu zagranicznemu. 
J Dla uniknienia kolizyi z tćm postanowieniem ułożono 

rzecz w taki sposób, że książę Karol opuścił Berlin przed 
przybyciem deputacyi, która z tego powodu udaje się za 
nim do Dysseldorfu, gdzie mu tron ex-Kuzy ofiaruje, a on 
go niewątpliwie przyjmie, niby to bez wiedzy i przyczynku 
ius i hr. Bismarcka, jeżeli nie wprost przeciw jego woli.

¡a 
Lis
li Hr. albowiem Bismarck będzie jawnie zachowywał wszel- 
nd kie pozory niechętnego podobnej kombinacyi dyplomaty 

dla uniknienia kolizyi z postanowieniem konferencyi i dla 
ó, pienarażenia sobie Rosyi; ale najmniejszej nie ulega wąt­
li, ¡¡liwości, że działa w zgod/ie i w najlepszćm porozumie- 

’ niu z cesarzem Napoleonem III, który uwziął się posadzić 
iaj na tronie Rumunów księcia Karola Hohenzollern. Turcya 
,m przeciw temu protestuje szczerze mimo gniewów cesarza 
ni,, Napoleona, które przez to ściąga na siebie; protestuje 
Cy, i Rosya, ale to nąjpewnićj w duchu hr. Bismarcka, który 
ąt o wyborze księcia Karola niby to także ai i chce wiedzieć 

ani słyszeć, ani się w tę sprawę mięszać!
ii Co zrobi i jak w obec postanowienia konferencyi 

i postąpią sobie Rumunie? — wnet zobaczymy. Dziś otwar- 
, I,, tą ma być w Bukareszcie izba księstw połączonych. 
p0 Na zakończenie dwie ważne wiadomości. Przybyły 
4a tutaj Przed kilku dniami wicekról Egiptu dopiął nareszcie 
nni upragnionego życzeń swych celu. Kupił sobie u Porty 
dn, dziedziczność tronu za summę 50 mil. fr.
(,OT Posłowie: angielski, austryacki i rosyjski przybyli 

dziś w trójkę do Wielkiego Wezyra, Fuad paszy, i nale- 
g¿ugali nań zbiorowo w imieniu swych rządów, ażeby Porta 
pJwysłala niezwłocznie dostateczną ilość wojska na granicę 

Wołoszczyzny i zajęła księstwa połączone prędzćj, niż 
k,, książę Karol przybyć do nich zdąży. W razie odmowy
■ne poseł angielski oświadczył, że zwinie banderę i Stam- 
,an, buł opuści.

Otóż i kolizya gotowa!
Szczęście przynajmnićj, że do tego okupacyjnego 

w'takim przypadku oddziału wojska nie będą należeć ani 
Kóżacy ani dragoni.

ipel
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ód k Waszyngton, 4 maja.

(Kj „Parturiunt montes, nascitur ridiiulus mus“ przy- 
skiftSłowia tego wybornie można użyć za dewizę, mówiąc o wy- 
war prawie Fenianów na Kanadę Zebrało się nie tysiąc lu- 

dii, licząc w to trzech jenerałów, trzy tuziny pułkowników, 
nie wiedzieć wielu innych oficerów i komisarzy, ajentów, 
senatorów, z zamiarem wyrzucenia Anglików z bryfańskich 
posiadłości. Jenerał Zjednoczonych Stanów Meade, 

idetz małą garstką żołnierzy i straży komornćj, zabrał kilka- 
p8Isêt karabinów, kilkanaście funtów prochu i bez żadnćj 
h pjOgródki, kazał zebranym Irlandczykom w East-Port i 

CJ Ogdensburgu powracać do domu. Nie obeszło się bez 
jo t żalu, mianowicie butnych szlif i mundurów, których nie 
jj-ys było okazyi przed światem pokazać. Jenerał Killian 
i ji i Sweeney z Robertsem rzucając nie gościnne porty, złorze- 
nuj czyli O’Mahony, Head Centre nowojorskiemu, i odtąd 
ay) rozpoczyna się prawdziwa wojna między OTnahonistami 
dz’o iSuinostami, którą ci, co znoszą z cichym żalem zawody 
, po i straty ofiar, pogodzić mają nadzieję przez p. Stefens, ocze- 
,p02 kiwanego z każdym parowcem przybywającym z Europy. 
)U0, Pieniądze mają być pierwszym przedmiotem poszukiwań, 
i n p badań i zaskarzi ń. Że zaś sądy krajowe w téj kwestyi 
,ucj bardzo, mało robić mogą, zdaje się, że rzecz się skończy na 

fon, że jedni odtąd w pierze porosną, inni zaś najprzy 
a zajkrzejszego doznają zawodu. Jest to skutek teoryi dosyć 
prz ogôlnéj, ktôréj dziś przyklaskują na świecie a którą tu 
njCZiZQwiemy Smartness! Ze wszystkich pamiątek wyprawy 
, Sąna Calais w Kanadzie, zostały zgliszcza magazynu p.

, naBurns i dwie dziury w moście, tak jest bez żartu i ironii.
ja! Wiadomości z Meksyku, coraz pomyślniejsze dla 

j ri partyi Juareza.
gnoi * W kongresie Waszyngtońskim p. Orth wprowadził 
u ¿y rezolucyą oświadczającą się mocno przeciw posiłkom 
i z z Austryi dla Maksymiliana, i żądał, ażeby udzielić stóso- 
ich. wuych do tego oświadczenia instrukcyi mini-trowi w V ie- 
jcjg dniu. Może być że wskutek téj rezolucyi dobrze przyję- 
jjjtéj przez administracyą główną, jak tu zowiemy rząd Wa- 

łonn Sz}’ngtoński, Minister-rezydent austryacki przy gabinecie 
p. Johnson, rozporządził wyprzedaż swych meblów, i opu­
ścił stałe mieszkanie, przenosząc do boar ding u (prywa­
tnie utrzymywany dom dla wygody pojedynczych osób,
» nawet całych familii, nie chcących prowadzić oso­
bnego domu.) Z innéj strony mówią o tćm po cichu po­
ważniejsi ludzie, że p. Drouyn de Lhuys przyjął propozy­
cją i ofiarę p. Sewarda, aby otworzyć wstępne porozumie­
nia się z Juarezem : ile w tém jest ukrytych układów i pla­
nów, trudno dziś powiedzieć, acz z pcwm ścią rzec można, 
że niedaleka przyszłość pokaże, ile wmięszanie się Zjedno­
czonych Stanów na zmianę polityki w Europie wpłynąć 
będzie mogło. Nieprzychylne organa Francyi, chcą widzieć 
t ustąpieniu z Meksyku, chęć jćj gotowości i posiadania 
rąk wolnych w Europie w obec grożących zajść za prawym 
brzegiem Renu. 23 kwietnia jenerał juarystów Diaz 
W stanie Oaxaca miał zwyciężyć cesarskich, i zabrać im 
!Q0 muszkietów, 5 dział, 45 pak amunicyi, 200 mu- 
ów itp.

Oburzenie przeciw Hiszpanom wielkie jest w Ame­
ryce, za zniszczenie Valparaiso na dniu 1 kwietnia. Ad- 
Bfirał hiszpański, w rzeczy samćj, mógł zadość uczynić 
swéj zemście, ale nie dokazał wielce bohaterskiego czynu, 
cbległszy miasto zupełnie bezbronne, nie mające ani jednego 
«ciała, ani karabina nawet do obrony. Przez trzy godziny 
pł pociski, zbliżywszy się o kilka sążni do wybrzeży, pa- 

burzył co mu się więcćj pokaźnćm zdawało, i spokoj-
Blę oddalił się potém na wygodne leże, aby może lepszy 
’¡'leć widok miasta w płomieniach. Szkody jakie z rzą- 
Icił, wynoszą od 15 do 20 milionów dolarów, najwięcćj 
’j' towarach należących do cudzoziemców, i to prawie je- 
«rrocześnie, gdy minister hiszpański w Waszygtonie przy- 

pośrednictwo gabinetu tutejszego w sporze z Chili.
M Peru, ani Equador nie chcą w niczém ustąpić Hi- 
izPanii, rzeczpospolite Quito, Chili, Peru i Equador za- 
farły przymierze odporne i zaczepne. Mówią że admirał 
ilszpański zagroził podobném zniszczeniem portom ró- 
’'‘dcż bezbronnym Coquinbo i Caldera. Callao jest 
.zbrojone i gotowe, Guayaquil uzbrajają z pospiechem 
tych pogróżki Hiszpanów’ nie doszły, w Panama władze
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miejscowewytoczyłyprocesHermanowiet Comp.o 12n,000, j 
dostarczanie żywności flocie hiszpańskiej na Spokojnym ! 
Oceanie. Amerykański i francuski dowódzca floty pod j 
Valparaiso byli gotowi oprzeć się bomb rdowaniu, ale an 
gielskiego ministra zakaz przeciw podobnemu krokowi an­
gielskiego komodora, sparaliżował ochotę spróbowania 
się z silami hiszpańskiemi. Valparaiso było miastem nąj- 
handlowniejszćm na zachodnim brzegu południowćj Ame­
ryki, było stacyą parowców angielskich; dziś leży w gru­
zach, z których ledwo się podniosło po strasznóm trzęsie­
niu ziemi w r 1859.

Konirres nasz nare-zcie podał swoje ulimatum dla Po­
łudnia. Komitet 15 wprowadził rezolucye jako warunek 
rekon trukcyi, i- tóre podają plan poprawek w konstytucyi 
treści następnej:

Żaden Stan ani nie uchwali, ani wprowadzi w żvcie 
praw ograniczających prawa i przywileje obywateli Zje­
dnoczonych'tanów. Żaden Stan nie po bawi życia, wol­
ności ani własności niko.o, bez procesu, ani odmówi ró­
wnej protp cyi nikomu w swym obwodzie. 2) Liczba re­
prezentantów będzie w stosunku do liczby osób policzo­
nych w census ludności Stanu, wyjąwszy Indy an nie- 
opodatkowauych. Ale za każdą rażą, gdy Stan któ­
rykolwiek odmówi jakićj części ludności wetowania i prawa 
wyboru, za część tę reprezentanci dawanymi być nie mogą, 
owa część bowiem pomieszczoną być nie może w liczbie 
mająrćj praw do reprezentanta; wyjmują się wszakże 
z tego zastrzeżenia osoby wyzute z prawa obywatelstwa, 
wmięszane do ostatniego buntu. 3| aż do 4 lipca r. 1870 
wszyscy, którzy należeli dobrowolnie do buntu, nie mają 
prawa wetować na członków kongresu ani na wyborców 
prezydenta i vice prezydenta Zjednoczonych Stanów. 4) 
Ani ogólny skarb Stanów, ani żaden Stan indywidualnie, 
nie zobowiąże się płacić jakiegokolwiek długu konfederacyi, 
ani tćż za uwolnionych niewolników. Oprócz tego dodano 
jeszcze przed przypuszczeniem Stanów południowych do 
reprezentacyi w kongresie, następne zastrzeżenia: 1) wyj­
mują się od wszelkiego prawa zasiadania kiedykolwiek 
w rządzie Zjednoczonych Stanów: 1) Prezydent i vice prezy­
dent tak zwanćj konfederacyi, 2) Wszyscy ajenci tejże kon­
federacyi za granicą. 3) Naczelnicy departamentów, ofi­
cerowie wojska lub maiynarki, ktrzy opuścili służbę Zje­
dnoczonych Stanów lub byli w szkołach Zjednoczonych 
Stanów; sędziowie, członkowie kongresuZ ednoczonyca 
Stanów, któizy przeszli do konfederacyi 4) Wszyscy ofice­
rowie zacząwszy od pułkownika w górę i od mastra (kapi­
taną) okrętowego; również gubernatorowie Stanów. 5) 
Wszyscy byli oficerowie konfederacyi, oskarżeni o okrutne 
obchodzenie się z jeńcami z wojska Zjednoczonych 
Stanów.

Dotąd pewno, że te warunki, spotkają veto prezydenta, 
który tą rażą przez cały s - ój gabinet jest pop rty, wyją­
wszy sekretar a spraw wewnętrznych. Dzienniki z partyi 
republikanckićj:E weni ng post i New Y ork Times, są 
także przeciw temu planowi, z powodu iż tak jest ułożo­
nym, aby go Południe przyjąć nie mogło; oba zdają się 
przemawiać za dwoma i łanami, jednym podanym przez 
senatora Wilson, drugim przez p. Dixon, które w rzeczy 
samćj zgadzają się co do głównćj zasady praw obywatel­
skich i reprezentacyi, ale zostawują pr^wo łaski prezydenta 
nietkniętćm.

Tendencya ta ograniczenia praw prezydenta zdaje się 
być ową kroplą rżuconą w pełne naczynie; odtąd jakoś, 
i komitet 15 czyli Rekonstrukcyjnym zwany, chociaż 
przyspieszył, długo wyczekiwany raport o waruti ach, pod 
jakiemi Południe do kongresu będzie przypuszczone, dziś 
nie jest za nim w większości pierwotnćj— roz ział wydatny, 
może nie da się zaradzić mu nawet przypuszczeniem 37 
Stanu Colorado.

Od niejakiego czasu kręcą się po wszystkich znaczniej­
szych mia-tach Ameryki bogaci ajenci zlndyi Wschodnich, 
ofiarując pod najkorzystniejsżemi warunkami zamianę pro­
duktów swoich za zboże, lny, konopie, żywice tutejsze, któ­
rych tam ma być wielka potrzeba. Oj gdyby to sando- 
mirkę naszą kto kiedy pomyślał posłać w te tam dalekie 
strony 1

Antrepryza p Mercer, który przedsięwziął żony do­
starczyć pi on ie r om w Oregonie, zdaje się że się lepiśj 
powiodła jak pisma zrazu donosiły. Siedemset przedsiębior­
czych córek z kraju Yanków wylądowało szczęśliwie na 
miejsce przeznaczenia i z razu umieszczone po familiach 
tam zamieszkałych wszystkie albo poszły za mąż, albo 
wkrótce będą miały swe domy. Dziwnćm takie musi się 
wydawać przedsiębiorstwo w Europie, tćm więcćj, że co 
dotąd było wyłącznym przedmiotem sekretnych westchnień 
kapitalista wziął w ręce swoje i zrobił przedmiotem spe- 
kulacyi indywidualnćj. Nie wiem, czy pan Mercer przy­
wiązanie do swego rodzimego dzikiego Oregonu, gorliwo­
ścią o dobro swój prowincyi ożywione, może usprawiedli­
wić zupełnie; bądź co bądź jest to zdaje się nie ostatnia 
jego próba, a pewno nie pierwsze w Ameryce doświadcze­
nie; nie jest może śmieszniejszćm od oświadczenia wyda­
wcy dziennika w Illinois, który pierwszy wydając numer, 
prospekt niejako swego pisma, umieszcza te słowa: „Za­
czynam wydawać dziennik, abym miał za co kupić sobie 
i dzieciom chleb, masło i trzewiki.“ Widać, że to dlań bvły 
przedmioty zbytku!...

Znany w Polsce i w dziejach ernigracyi z roku 1831 
Adam Gurowski, dogorywa w Waszyngtonie; lekarze go 
już opuścili; Amerykanka, przyjaciółka jego, w swym domu 
ostatni;h usług nieszczędz .

b., by objąć naczelne dowództwo nad powierzoną mu ar­
mią szląską.

Wrocław, 22 maja. W dzisiejszćj Breslauer Ztg 
czytamy:

Podczas obu świąt interes powszechny był zwró­
cony na przejeżdżające wojsko, mianowicie na pułki V 
(poznańskiego) korpusu armii, dla tego, że w nich dużo 
przyjaciół i znajomych można było spotkać. Kolejno 
przybywały bataliony piechoty, kawaleryi i inne gatunki 
broni na plac ujeżdżalni kirasyerskićj, gd/ie je ugaszcza- 
no w tak zwanych Hallen, a po 2 lub 3 godzinnym odpo - 
czynku ruszały dalćj koleją freiburgską lub górnoszląską. 
Wrocławski batalion landwery, który dotychczas w Irilku 
wsiach pod Nissą był rozłożony, ma niebawem wejść do 
owój warowni. Jak słychać, część jego użytą tam będzie 
do robót szańcowych i fortecznycb. Ponieważ landwera 
tylko do służby załogowćj jest przeznaczona, spo­
dziewają się że zatrudnienie to w przyszłości ustanie. 
Landwera nie ma hełmów, tak jak linia, lecz kepi, a za­
miast iglicowych ma karabiny stare Miniego. Z jednćj 
strony cieszą się landwerzyśei ze swego lżejszego nakrycia 
głowy, lecz z drugićj narzekają na rusznice Minićgo, z 
któremi się po większćj części nie umieją obchodzić. — 
Prezydent [policyi wydał odezwę do laudwerzystów pier­
wszego i drugiego powołania, którzy wskutek obecnćj 
stagnacyi są bez chleba, ażeby się 24 mb. dobrowolnie 
na dziedzińcu koszar kirasyerskich stawili i do kompanii 
zaciągali, które się teraz tw orzą dla obrony miejsc ogoło­
conych z wojska. Według wiarugodnych wiadomości do­
stawa miesięczna mięsa dla całćj armii uruchomionćj wy- 
nOfi 46,800 centnarów. Sam powiat wrocławski ma od 
20 maja do 20 czerwca 180 centnarów mięsa dostarczyć.

Cłogów, 22 maja. Pułk 38 i 58 już dawnićj miasto 
opuścił, jutro wychodzi ztąd także dolnoszląski batalion 
pionierów nr 5, w C/.wartek wyruszają kolumny amunicyj­
ne, a w piątek kolumny pontonowe. Garnizon tutejszy 
jest już prawie kompletny, bo braknie mu tylko jeszcze 
kompanii kompletowćj batalionu strzelców’ nr 5. — Wznie­
sienie nowćj warowni na przedmieściu nie ulega już ża­
dnćj wątpliwości. Roboty lada dzień mają rozpocząć

Nissa, 21 maja Spodziewają się tutaj skoncentro­
wania 5 i 6 korpusu armii. W trzech dniach mają pod­
chorążowie, kształcący się w tutejszćj szkole wojskowćj, 
zdawać egzamina na oficerów, ażeby już 24 mb. mogli się 
udać do swych pułków. Dnia 18 mb. przybył tu jenerał 
komenderujący 6 korpusu armii Mutius wraz z 21 ofice­
rami jeneraluego sztabu i ordynansami warty sztabowćj.

Lignica, 19 maja. Sztab pułkowy i 1 batalion kró ­
lewskiego pułku grenadyerów No. 7 dzisiaj ztąd wyruszy­
ły, dwie kompanie 3 poznańskiego pułku piechoty No. 58 
wczoraj do miasta przybyły, lecz jutro już mają dalćj po­
maszerować

Świdnica, 21 maja. Oba bataliony 1 szląskiego 
pułku grenadyerskiego Nr. 1(>, stojące tutaj załogą, opu­
ściły wczoraj rano miasto. Brak z każdym dniem pracy 
zwiększa biedę w klasie roboczej.

Kłodzko (Glatz), 20 maja. Od 23 b. m. bramy mia­
sta będą zamykane od 10 godziny wieczorem do 4 rano 
i tyko dla oficerów i żołnierzy w służbie, duchownych 
w ornacie, dla poczty, kuryerów, żandarmów w służbie 
i dla osób, zaopatrzonych w karty legitymacyjne w czasie 
tym otwierane. Magistrat kazał przełożonym okręgów 
zawczasu wypośrodkować, które rodziny nie będą mo­
gły prawdopodobnie zaopatrzyć się w żywność na trzy 
miesiące i w skutek tego w razie wkroczenia nieprzyja­
ciela będą musiały miasto opuścić Do przyjmowania 
biedaków tych przeznaczono miasteczka Reinerz, Habel- 
schwerdt, Landeck, wody Langenau Reichenbach, Fran­
kenstein, Waldenburg i Neurode.

Nowy Beruń (Neu Berun), 21 maja. Pogłoski, jakoby 
Austryacy od tygodnia nad podminowaniem mostu na 
l rzemszy pod Mysłowicami i mostu na Wiśle pod Nowym 
Beruniem nocą pracowali, są bezzasadne. Most ostatni 
może być bowiem każdej chwili bez poprzednich przygoto­
wań w powietrze wysadzony, ponieważ tak na pruskićj, 
jak na austryackiej stronie w kilku filarach jego wielkie 
miedziane rusznice Minićgo »są zamurowane, które z góry 
przez rury mogą prochem być nabite. Eksplozya w kilka 
godzin może nastąpić.

Przygotowania wojenne.
Berlin, 21 maja. Miasto ma nader wojenną fizyo- 

nornią, która z dzisiejszą uroczystością Zielonych świątek 
nie koniesznie harmonizuje. Niezliczone oddziały rezer­
wistów i koni przechodzą przez ulice, a przed ratuszem 
i na ulicy Szerokiéj iBreite str.t, gdzie się znajduje biuro 
kwaterunkowe, jest formalny obóz. Tymczasowo mie­
szkańcy wolni są od ciężaru kwaterunkowego, dopóki licz­
ba wojska nagromadzonego w Berlinie nie przejdzie 21000 
żołnierzy. Przez superrewizyą wszystkich mężczyzn w ca- 
łćj monarchii, od r. 1838 urodzonych, spodziewają się 
5<>,000 wojska zyskać, a 1 lipca, lub może nawet jeszcze 
wcześnićj, przybędzie 68 0< 0 rekruta; doliczywszy do tego 
rezerwę armii, można wygodnie wszystkie szczerby zała­
tać, jakie kampania, choćby najkrwawsza, w armii pru­
skićj zrządzi.

Wrocław, 23 maja. Dzisiejsza południowa S chi es. 
Ztg zamiesza nastęj ujące communiqué: „Naruszenie 
granicy pod Klingebeutel przez patrol austryacki, mimo 
małe znaczenie całego zajścia, budzi w wielu umysłach 
obawę, czy prowincją szląską już dostatecznie naprzeciw 
nieprzyjacie'skiéj napaści zabezpieczono. Jesteśmy w mo­
żności potwierdzająco na to pytanie odpowiedzieć. Nie tylko 
plany koncentracyjne naszéj armii zawsze miały na oku 
zasłonienie prowincyi szląskićj, która przez zebranie 
armii austryackiéj w Czechach i Morawii na pierwszéj linii 
jest zagrożoną, lecz wzmiankowane wyżćj zajście pono­
wnie dało pochop do kroków, które zdolne są zapobiedz 
powtórzeniu się podobnych zniewag.“

Książę następca tronu ma przybyć tu w piątek 25 m.

— Korespondent militarny Gazety Kolońskićj, 
z którego listami zapoznaliśmy już czytelników naszych, 
w ten sposób opisuje w ostatnim liście swym Faidttbice, 
przeznaczone na główną kwaterę armii północnćj austry- 
ackićj, i postaćnaczelnegojćj wodza, jenerała Benedeka.

Jeżeli rzeczywiście przyjdzie do walki między Prusa­
mi a Austryą — a nadzieja, iż to nie nastąpi, niestety z 
dniem każdym coraz bardzićj się zmniejsza — nazwisko 
Pardubic prawdopodobnie bardzo często będzie wspomi­
nane. Pardubice same jest to małe, liche miasteczko w 
Czechach, które dotychczas tylko przyjaciołom sportu 
znane było, poniew ż austryacki klub łowczy, składający 
się wyłącznie z członków wysokićj arystokracyi, płaską, 
bogatą w zwierzynę okolicę, uznał za stósowną do polo­
wań z chartami, wielkie obszary ziemi ku temu celowi 
wynajął i corocznie podczas miesięcy jesiennych wielkie 
tamże urządzał polowania. Okoliczności tej, jako tćż 
przypadkowi, że w Pardubicach zazwyczaj sztab pułku 
huzarów załoguje, zawdzięcza miasto lepsze i chludniejsze 
domy zajezdne, niż te, które się w czeskich miasteczkach 
prowincyaluych napotyka.

Co jednakże nie mało się przyczynia do nadania miejscu 
temu znaczenia w przyszłćj wojnie pr eciw Prusom, 
to zapewne jego położenie w punkcie, gdzie się krzyżują 
koleje żelazne prowadzące z Wiednia do Pragi, z Wiednia 
do Reichenberga i do granicy sasko-szląskićj. Z łatwością 
można ztąd na rozmaite strony działać i wskutek tego 
Pardubice, 1 rzerowski okrąg (Prerauj i M rawska Trzebo- 
wa (Triibau), stacye, na których się koleje rozgałęziają, 
będą stanowiły główne punkta zborne dla olbrzymich mas 
wojska, które się dniem i nocą bezustannie ku Prusom 
posuwa. Czy główna masa przeszło trzy kroć stótysięcz- 
nćj c. k armii, która naprz ciw Prusom postępuje, przez 
I ragę do Diezna, lub przez Józefów fJosephstadti do 
Szląską wkroczy, zależy przedewszystkiem od politycznego 
wystąpienia Saksonii. (Tutaj następuje wycieczka zjadliwa 
przeciw Saksonii i baronowi Beustowi, którą wypuszczamy 
zatćm. Pr. Red. Dz.)

W Pardubicach naczelny wódz c. k. armii północnej, 
z 7 korpusów się składającćj, feldzeugmeister Benedek 
założy swą główną kwaterę. Benedek jest rodem Węgier 
i ui hudzi w c. k armii za jenerała bardzo odważnego, nie 
znającego żadnych względów i zawsze skłonnego do sil­
nego natarcia. Po ojcowsku dba o biednych, tak źle trak­
towanych (?) prostych żołnierzy i jest dla tego bardzo po­
pularnym u nich; również i niżsi oficerowie lubią go dla 
jego niewymuszonych manier, dlatego, że nie zważa na 
niepotrzebne ceremonie i pedanteryą niedorzeczną, i dla 
wesołego, koleżeńskiego brania się po za służbą. Wyso­
kićj aiystokracyi, silnie w armii reprezentowanćj,’jest 
Benedek, jako prosty parweniusz, solą w oku; nienawidzi

go ona nadzwyczajnie i z potrzeby go tylko cierpi, ponie­
waż w całćm c. k. wojsku nie ma arystokratycznego jene­
rała, któregoby można postawić na czele armii. Benedek 
jest przecie jedynym c. k. jenerałem, który w r. 1859 nie 
został stanowczo pobity, podczas gdy dostojni jenerałowie 
wysokićj szlachty Gyulay, Clam Gallas i towarzysze ciągle 
najgorsze popełniali błędy. Gdy cesarz jenerałowi Bene- 
dekowi zrobił propozycyą, ażeby objął dowództwo nad 
armią północną, przyjął je, jak c. k. oficerowie utrzymują, 
tylko pod następnemi warunkami:

1) ażeby armia północna przynajmnićj 300,000 ludzi 
do działania zaczepnego wynosiła. Powiedział: „Prusacy 
są nam niebezpieczniejszymi i w obecnćj chwili bardzićj 
znienawidzonymi nieprzyjaciółmi, niż Włosi Chodzi piZ' - 
to przedewszystkićm o to, ażeby Prusaków najprzód wiel­
ką siłą zaczepić i, oile możności, kolosalnemi razami zni­
weczyć. Do tego potrzeba bardzo wielkićj masy wojska, 
ponieważ karabiny iglicowe Prusaków i gwintowane ich 
działa wj rządzą nam prawdopodobnie znaczne szkody 
i my możemy tylko wtedy zwyciężyć, jeżeli, nic nie zważa­
jąc na straty w ludziach, bez zatrzymania naprzód pój­
dziemy, choćby Bóg wie ile ludzi padało. We Włoszech 
trzeba oparłszy się na czworoboku twierdz, początkowo 
trzymać się odpornie, do czego 120,000 łudzi zupełnie 
wystarczy, a dopiero, gdy Prusy całkowicie zwyciężymy, 
Szląsk napowrót zdobędziemy i Berlin spalimy\?) — bo 
dopóki to nie nastąpi, nie powinniśmy z Prusami zawierać 
pokoju — będziemy mogli zwycięzkie nasze hufce do 
Włoch poprowadzić i z Włochami tak jak się należy obra- 
chować.“ — Cesarz przystał na ten warunek Benedeka, 
i w skutek tego postanowiono, iż armia północna ma się
składać z 7 zupełnych korpusów armii i silnćj rezerwy 
kawaleryi; włoska zaś armia z 3 korpusów. Z 41 pułków 
konnicy c. k. armii przeznaczono 34 dla północnćj, a 6 dla 
armii południowćj.

2) Benedek obstawał przy tćm, ażeby się żaden ar- 
cyksiążę przy armii północnćj nie znajdował. Cesarz 
podobno bardzo nie łaskawie to przyjął, lecz bieda wiele 
może i dla tego przystał i na ten warunek. Cały rój ar- 
cyksiążąt, którzy pod względem wojskowym za iiiezbyt 
zdatnych u oficerów uchodzą, udaje się do armii południo­
wćj, gdzie panowie ci, zamknięci w twierdzach, przynaj­
mnićj żadnćj szkodyj nie mogą wyrządzić, choć obecność 
ich nie jest pożądaną wojsku i najmniejszego nie przynie­
sie pożytku. Zestawiwszy sądy wielu oficerów o zdolnościach 
arcyksięcia Albrechta, który ma teraz armią południową 
dowodzić, trzeba się dziwić, jak jenerałowi powszechnie 
za tak ograniczonego uchodzącemu, mogło się było dostać 
tak ważne naczelne dowództwo. Ponieważ jednakże ce­
sarz przez pamięć dnia pod Solferino i wielkiego złego, 
jakie obecność jego przy armii r. 1859 zrządziła, tą rażą 
dopiero późnićj do wojsk się uda, gdy one już zwycięstwa 
jakie odniosą, i ponieważ uznano we Wiedniu za stosowne, 
ażeby przynajmnićj jeden członek dostojnej dynastyi habs- 
burgskićj pierwszorzędne zajmował stanowisko w armii, 
oddano arcyksięciu Albrecht wi naczelną komendę w We­
ronie. Wyszukano mu dobry sztab, a ponieważ we walce 
w północnych Włochach, głównie na walkę f. rteczną się 
ograniczającej, osoba naczelnego wodza mniejsze ma zna­
czenie, nie może z obecności jego żadnazbyt wielkaszkoda 
wyniknąć.

Z arcyksięciem Albrechtem wyruszyło pół tuzina ne- 
apolitańskich, toskańskich i Bóg wie jakich tam jeszcze 
książąt włoskich przeciw Włochom, wszys' y, ażeby da­
wniejsze swe trony i tronki na powrót pozdobywać. Że 
po zniszczeniu Prus dawne gospodarstwo we Włoszech 
i fatalny stan z czasów przed r. lSŁHjnt być przywrócony, 
jest na zamku we VI iedniu rzeczą zadecydowaną. (? Młody 
W. książę toskański miał sobie już nawet we Wiedniu 
nowy ornat koronacyjny obstalować i kupić płaszcz purpu­
rowy, ażeby przy wjeździe swym do Florencyi w przynale­
żnym wystąpił ornacie itd.

3) Binedek postawił warunek, iżby mu było wolno 
samemu wybrać sobie sztab jeneralny. Ponieważ wiadomą 
jest rzeczą we wojsku, że feldzeugmeister jest wielkim 
wrogiem Niemców, który, o ile możności, nawet oficera 
niemieckiego przy pułku swym nie cierpi, rozdał przeto 
najważniejsze posady w swćm otoczeniu głównie węgier­
skim, polskim i innym nie niemieckim oficerom Także i ary- 
stokracya austryacka, po większćj części nieudolna, nie 
szczególnie przy tym wyborze z stała uwzględnioną, wsku­
tek czego w cichości nienawiścią ku Benedekowi pała 
i po ukończonćj wojnie będzie się zapewne starała parwe- 
niusza na bok usunąć.

Tak więc feldzeugmeister Benedek, który osobiście 
iest wspaniałą,prawdziwie marsową postacią, ze śmiałym, 
energicznym wyrazem twarzy, założy w tych dniach główna 
kwaterę w starym, przestronnym zamku w Pardubicach 
i nada przez to miejscu temu znaczenie, o jakićm dawnićj 
nie marzyło. Przeszło 300 oficerów i urzędników wojsko­
wych najrozmaitszych stopni ma główna kwateri Bene­
deka zajmować, a dla wszystkich tych panów zamawiają 
już mieszkania; wynajmujących zawezwano, ażeby zaopa­
trzyli się dostatecznie w wino i wszystkie możebne zapasy 
żywności.

W małćm, spokojnćm miasteczku zapanuje niezadługo 
niezwykłe życie wojskowe, a każdy czytelnik dzienników 
chciwie będzie czytał wszystkie wiadomości ztamtąd przy­
bywające.

Ostatnie telegramy Dz. Pozn.

Wiedeń, 34 maja» Wedle l>el»atte za­
wiadomi! gabinet iosnljiisbi rząd tniejłzy, iż 
niebawem otrzyma projekt kongresowy, oraz 
wyraził żyezenie, iż Anwtrya powinna wziąć 
udział w kongresie i szybko zdeeydonać na 
to, ftdy ż inaczej wojna jcat nieuniknioną, tedy 
tymczasem Europa wymaea pokoju. — Wan­
derer donosi, iż książę t-rammont wskutek 
telegraficznego zawezwania dziś wieezorrnt 
wyjężdża pociągiem kuryerskint do Paryża.

(Telegram Dzienn Pozn.)

Paryż, 34 maja. Eraneya , Anglia i Bo- 
sya zgodziły się na tenor depeszy zapraszają­
cej na kongres. W7 programie opuszczono wa­
runek zagwarantowania Ojcu ś. władzy do­
czesnej, zastrzegając kwestyą tę mocarstwom 
katolickim do późniejszego rozstrzygnięcia.

Kurs telegraficzny giełdy berlińskiej.
Dnia 24 maja

Powietrze: chłód.
Żyto: stale
maj-czerwiec........ 39’/,
na jesień..............  41’/2

Okowita: nieożyw.
maj-czerwiec.........  12’,
na jesień...............  14’/e

Olćj: na wiosnę.,... 14',, 
na jesień................ 11',,

z d. 23

39
41

12',
14-,
14\,
ID/*

Owies: na wiosnę 28'/, I 
Zyto: 5)1 !
Okowita 129 i
Wypowie, żyta..... 2''00i
Wypowie, okowity 70GOO 
Kurs Wił: trzym. się
Amerykany  ..... 6s5/8 |
Rosyjskie pap........ 65'/, !

z d. 23 
29

68%
65%



PRUSY.
Berlín, 23 majá. Prov. Oorr zaprzecza pogło­

skom o wydaniu w tych dniach manifestu królewskiego 
i wyjeździe monarchy do obozu.

Kr eüz Z tg oświadcza, iż doniesienie, jakoby w. ks. 
Meklemburgsko - szweryńśki objął dowództwo w armii 
pruskiej, jest mylnótir.

Z Florencji donoszą, że jenerał Gavone znów 
miał wyjechać w misyi dotąd. _____ 'Telegramy.

Wiedeń, 83 wsifj«. Tutejsze dzienniki 
OjgłKSzitją dzisiejszy ielegriau» z Jiass, wedle 
które#«» z jeuasej strony wojsko rosyjskie pod 
wódz« jenerała Rotzefoue, a r. «Irugiej turec­
kie |só«l wodzą Oniera paszy wkroczyły do 
fflultan.

Florencja. 84 maja. Zapewniają, że je- 
neraj Lamat-wora oświadczył, ii projekt Eioit- 
IsrestE przyjnsie w całości i skłonnym Jest «So 
starania się o ułatwienie moearstwom usiło­
wań pośredniczących.

JhOEfichłUiB, 23 maja. Feldmarszałek książę Karol 
zamianowanym został dowódzcą ruchomój armii, jenerał 
porucznik baron Tanu dodany mu został jako szef głó­
wnego sztabu.

Bukareszt, 22 maja. W tej chwili przybył tutaj ksią­
żę Karol Hohenzollern wśród grzmotu dział i odgłosu 
dzwonów, W bramie przyjął ofiarowane chleb i sól, 
poczóm djątychmiast udał się do gmachu obrad sejmowych 
i do cerkwi metropolitalnej. Dziś wieczorem cale miasto 
będzie oświetlone.

Stuttgart, 23 maja. Sejm dzisiaj zagajono. Mowa 
tronowa wypowiada nadzieję, że pokojowe załatwienie 
konfliktu jest jeszcze możliwćm przez reformę związku 
i wymiar sprawiedliwości księstwom nadelbiańskim; gdyby 
to nie nastąpiło, Wyrtembergia obstawać będzie silnie przy 
prawie wraz z sprzymierzeńcami swymi.

Stuttgart, 23 maja. Sejmowi przedłożono dwa pro- 
jekta do praw; pierwszy oddaje całą landwerę pod roz­
porządzenie ministra wojny, drugi żąda kredytu 7,704,000 
guldenów dla armii na sześć miesięcy.

Crezno, 23 maja. Dyrekcya kolei rządowćj obwiesz­
cza publicznie, iż przewóz towarów na saskich kolejach rzą­
dowych dotąd ani chwili nie był wstrzymany, utrudniony 
lub ograniczony.

Paryż, 23 maja. Dzisiejszy Monitor wieczorny 
w przeglądzie dziennym pisze co następuje: Ażeby kro­
kom przedsięwziętym korzystny nadać charakter, uważały 
Rosy a, Anglia i Fraucya za konieczne, wymienienie kwe- 
styi mających się przedłożyć na konferencyi. Trzy te ga- 
bineta nie chcą wcale narzucać się na sędziów rozjemczy ch 
w sporze, lecz jedynie przedstawić pewną podstawę dla 
narad i doprowadzić do rokować dotyczących tych właśnie 
punktów, które zdaniem ich są powodem waśni. Mocar­
stwa te zgodziły się już dotychczas na formę noty, którą 
zamierzają wyprawić do Wiednia, Berlina, Frankfurtu 
i Florencyi. Są powody dozwalające przypuszczać, że 
wkrótce trzy mocarstwa będą mogły udzielić o tern wia­
domości rządom, którym nota wspomniona ma być dorę­
czoną.

Dzisiejsza Frań c e twierdzi, że odpowiedzi Rosyi 
oczekują jeszcze, gdy zaś ta nadejdzie, potrzeba będzie 
kilku dni czasu do wysłania noty zbiorowćj. Prawdopo- 
dobnćm jest, że konfereucya przyjdzie skutku, z trudno­
ścią jednak zehreć by się dała prędzćj, jak za trzy ty­
godnie.

locdyp, 23 maja.^.Reuters Office donosi: No­
wy Jork, 12 maja. Sąd w Norfolk oskarżył p. Jeffer­
sona Davisa o zdradę stanu. Fenianin Stephens przybył 
de Nowego Jorku, gdzie go przyjęto z entuzyazmem Do­
tychczasowy naczelnik fenianów w Nowym Jorku 0’Maho- 
ny złożył władzę za przybyciem Stephenesa.

gg

łogł na linią bojowa. Reszty jój, park amunicyjny 5 pułku arty- 
leryi polowej opuści nas w piątek, udając się wieczornym pocią­
giem kolejowym do Szłąska. Dowiadujemy się, że zamianowano 
też już z przyzwoleniem władzy duchownej nowych kapelanów 
wojskowych. Dla trzeciego korpusu wybrano już Jks.Bartsćha, do­
tychczasowego komendarza w ltuchocinie w dekanacie grodziskim, 
a' dla korpusu piątego Jks Stanisława Sydowa, dotychczasowego 
wikary usza w i zarnkowie. Ponieważ nareszcie uruchomiono już 
poczty i telegrafy połowę, przeto ogólne jest mniemanie, iż chwila 
orężnego starcia jest bliską

— W związku z podaną przez nas wczoraj wiadomością 
i co do terminów, wyznaczonych przez landratów siedmiu powia­

li i tów względem podjęciu się dostawy naturaliów dla wojska, uad- 
mieni-my, iż tak magistrat tutejszy jak i komitet powiatu wyrzy­
skiego wyznaczyli podobne terminy, pierwszy na dzień 28 mb., 
drugi na dzień 27 mb. Pierwszy odbywać się będzie na ratuszu 
przed burmistrzem p. Kolilcs, drugi w tutejszym hotelu Drezdeń­
skim przed pp. landratein Freymark i hr. Bilińskim. Naturalia 
z Poznania dostawione być mają da magazynu w Głogowie i Po­
znaniu, z powiatu wyrzyskiego do magazynów w Poznaniu, Gło­
gowie i Lesznie, i to do 3 czerwca rb.

— Przy rozpoczętej ;roku zeszłego budowli nowego arse­
nału, wznieść się mającego wzdłuż Garbar od rogu Dominikańskiej 
ulicy ku zasypanemu obecnie stawowi, pracuje obecnie mało tylko 
izemieślników, ponieważ główna budowla dopiero w roku przy­
szłym ma być.rozpoczętą, w bieżącym zaś ukończonym będzie 
jedynie budynek mieszkalny dla urzędników i drugi mniejszy. 
Oba budynki, z których pierwszy przypiera do wschodniego 
szczytu kościoła podominikańskiego, drugi do kaplicy różańcowej 
wznoszą się już po nad fundamenta. Budowla cała wykonaną 
będzie z surowych palonych cegieł, a po dokończeniu nową obie­
cuje być ozdobą naszego miasta. Materyał, użyty do budowy, 
jest wyborny i składa się po najw-iększćj części z tak nazwanych 
klinkrów, których dostarcza cegielnia p. Ephraima w Gośiince.

— Liczba urządzeń po domach , stajniach , ogrodach itp. 
dla sprowadzenia wody z wiejskich wodociągów dochodzi teraz 
do mniej więcej 130, pomnaża się jednak codziennie.

— Ze Środy piszą pod dniem 21 maja pomiędzy innemi: 
Dnia 14, 15 i IG mb. dostawiano tu konie dla armii z powodu 
jśj uruchomienia potrzebne. W czterech miastach powiatu tu­
tejszego w Środzie, Pobiedziskach, Kostrzynie i Zaniemyślu jako 
też w pięciu obwodch policyjnych dostawiono około 6000 koni, 
z których tymczasow-o wybrano tylko 37<>, za które w przecięciu 
płacono 120 do 200 tal. Dnia 19 mb. zaś odbył się tu t >rg na 
konie remontowe. Właściciele koni tutejszego powiatu dostawili 
tym końcem wielką znów ilość koni, prócz t go kupowano tśż 
od handlerzy.

doszły były już kursu giełdowego 100 złr. Ostatniemi czasy 
zdawało się, że wyp ata będzie ui izaną znowu regularnie; lecz 
ogromny majątek, kilkadziesiąt milionów złotych reńskich ceniony, 
był administrowany niedbale, tak iż procenta od długów, a mię­
dzy niemi i wygrane loteryjne nie e.ogły być uiszczane. Na obu 
aresztowanych cięży podejrzenie jakićjś sprawy krętarskiśj. Jeden 
z dzienników wiedeńskich tak mPujc stan tej sp awy: „Dzier­
żawcy aresztowani i zubożeni, wierzyciele nie zaspokojeni, książę 
Esterhazy z majątkiem swoim pod sekwestracyą, a on sam śmier­
telnie chory leży w Batyzbonie.“ A jednak majątek Esterhazego 
liczy się do największych majątków prywatnych w Europie. Może 
on posłużyć zi przykład bezładu, który pochłania takie nawet 
majątki, a właścicieli swych nie zdoła od ruiny uchronić. Cz.

fiosjiołlarsiii®, przemysł i handel.
Poznań, -4 maja. D .niesienie, przed kilku dniami wDz.

Pozn. zamieszczone o grożącem wypowiedzeniu kredyta od 
zscierń w gorzelniach, uzupełniamy dzisiaj przez następujące 
objaśnienia. Główne urzędy poborowe w Poznaniu, w Lesznie 
i w’ Pogorzelicy rozesłały mniej więcej równobrzmiące wezwanie 
do wszystkich właścicieli gorzelni w swych obwodach o zapłatę 
kredytowanej sumy podatku od zacieru z potrąceniem 5 pet. od 
dnia zapłaty do 15 września rb. Nietylko sposób wezwania, 
ale i inne wiarogodne nasze informacye wnosić dozwalają, że 
władze poborowe bynajmniej nie uważają w tym kroku prawo­
mocnego wypowiedzenia wystawionych im przez właści­
cieli gorzelni zwykle na krótki termin weksli — wypowiedzenia 
sprowadzającego w razie ni, zapłaty skargę i egzekucją wekslową 
Przeciwnie ma być tylko zamiarem rządu nastręczyć właścicie­
lom gorzelni spo-obność do dobrowolnych ofiar na rzecz 
skarbu. Nie wiemy oczywiście, czy takie ttómaczenie rozporzą­
dzenia ministra finansów przez długi przeciąg czasu się utrzyma, 
lub czy ono tylko jest wstępem do istotnego wypowiedzenia 
przymusowego kredytu. W każdym razie pragniemy uspo­
koić chwilowe obawy i wyrazić nadzieję, że rząd nie odrzuci 
uzasadnionych przedstawień, kt re go ze wszech stron prze­
ciwko projektowanemu wypowiedzeniu kredytu dochodzą.

— * Czyszczenie srebra. Do czyszczenia zaśniedziałego 
srebra zaleca się mięszanina z 3 części gryzącćj amonii znanej 
w aptekach pod nazwą Liquor aińinonii caustici i jednćj części wy­
skoku, dodając do niej trochę rozpuszczonej kredy, wyciera się 
nią kawałkiem skórki lub wełnianym płatkiem zaśniedziałe 
srebro.

potsk. 6á‘/a pł. Udział koniandytow, w Tow. akcyjném
Chłapowski, Plater i Sp. 98 pł.

Ż y t o: i a maj 35 żąd i pł., Smaj-czerw 85
czorw.-lio. 35'/, żąd, 35 pł, lip.-sierp. 3/ żąd, 
wrześ. 377, żąd. 37 pł., na jesień 38 żąd, 37'

O k o w 
12 żąd. li« 
żąd wrzes.

Snińskj

Wiadomości miejscowe i potoczne. 
Poznań, 24 maja. Dowiadujemy się, że więźniowie

nasi polityczni, którzy karę więziei ia odsiadują w Kłodzku, udali 
się do wyższćj władzy z wnioskiem o udzielenie im urlopu przez 
czas pozostania twierdzy na stopie wojennśj. Przygotowania do 
wytrzymania oblężenia w Kłodzku spowodowały, jak nam zape­
wniają, tamtejsze władze wojskowe do tak wielkiego uszczuple­
nia więźniom mieszkania i miejsc przechadzki, że pobyt ich dłuż­
szy zagraża ich zdrowiu. Mamy nadzieję, że wniosek ten uwzglę­
dnionym będzie.—O innych naszych więźniach słyszymy, że, gdy 
jedni jak np, p. Władysław Bentkowski i p. Zórawski niezadługo 
odzyskają wolność, po odsiedzeniu wyrzeczonej przeciwko mm 
kary, - inni jak p. dr. Władysław Niegolewski, który niedawno 
temu jeszcze tak ciężką złożony był chorobą, zmuszeni zostali 
udać się za kratę więzienną. Pogłoski rozpuszczane ostatniemi 
czasy przez Schles. Ztg i Volks Ztg o bhskiem opuszczeniu 
kary skazanym z r. 1865 niestety dotąd się nie sprawdziły.

— Od dni kilku ulice miasta naszego opustoszały skut­
kiem uruchomienia armii i wymarszu dotychczasowśj licznej za-

— Na pogorzelców w Jerzyoach przez Deputowanego 
pana Hoffmanna do kasy kamelaryjnej złożono w ogóle óotal. 
7 sgr 6 fen. a mianowi,ie: N. N 2 tal, v. Alyensleben 1 tal, 
Dr. M. 1 tal, Wdde ans 10 sgr Bellachini 1 tal. Dóritig radzca 
2 tal. Ch Puckert 15 sgr., Zakrzewska 1 tal, Guderian kapitan 
1 tal, v. Heiiieman major 2 tal, Marcuse 1 tal., E Dionysius 3 
tal., 13. R 1 tal, Stahr 2 tal.. Dr. Arm ld 1 ta!., C. Wegner i tal, 
v. Fr.inęois 15 sgr, P. A Rehfeld 1 ta1., v Blumenthal 1 tal., 
Kiersteis 15 sgr , M. A. Schulz 2 sgr. 6 fen., Schmidt 1 tal., 
Stóećkel kapitan 1 tal. N. N. f sgr., Dr. Mehring 2 tal., August 
Seidemanu 3 tal., N. N. 10 sgr., N N. 15 sgr, N. N. Li sgr,
M. Cohn 1 tal. v Nat/mer 2 tai , Juttner 1 tal, Rob. Asch 3 tal.,
N. N. ł tal, Eilelt 1(1 sgr. Falbe 3 tal, Vellay kapitan 1 tal., 
Isid. Cohn 15 sgr, Barsekow 15 sgr., Biesiekierski 1 tal., N N. 
20 sgr., v. Schkopp 1 tal, v. Wechmar 2 tal. Ogółem 50 tai 
7 sgr. 6 fen.

— JS Gos ynia donoszą pod dniem 2! maja pomiędzy in- 
nemi, co następuje: Dnia 9 czerwca 1666 r. nadał król polski 
Jan Kazimierz tutejszemu magistratowi przywilej na utworzenie 
bractwa kurkowego. Podczas kiedy zarząd j, go obreny na sku­
tek postanowienia zgr madzenia walnego zaczynał się zajmować 
pzzygotowai iem do uroczystego obchodu dwuwiekowśj rocznicy, 
musiano takowych zaniekbać aż do dalszego czasu z powodu 
widoków bliskiej wojny; odroczono nawet tegoroczne strzelane 
do tarczy na Zielone Świątki, lubo zarząd byt już powynajmo- 
wał miejsca sp zedaży i ściągnął dzierżawę. Z okazyi obchodu 
jubileuszu tego ma być zmienionym § 9 statutów, wedle którego 
tylko wyznawców religii cbrześciańskiej do bractwa przyjmować 
wolno. — Dnia J9J mz. spaliły się w Piaskach dwa domv— 
jedyny prawie majątek tamtejszćj gminy starozakonnej. P. Żół­
towski na Godurowie, któremu doniesiono o opłakanych stosun­
kach rzeczonej gminy, podarował jej i-,600 cegieł. Gdyby dobro 
dziejstwo znalazło w tutejszej okolicy naśladowców, rychloby 
w takim razie uboga gmina stratę swą wynagrodzić sobie

“mogła.
— Nekrologia, w ostatnich dniach zmarli w Warsza­

wie: Ryszard Burawski, aplikant najwyższćj izby obraclmn- 
kowćj, Jat 20; Julia Trz ci o u ka, córka artysty orkiestry teatru 
wielkiego, lat 3; Antoni Kostecki, obywatel tutejszy, lot 13; Zu­
zanna z Nurzyńskicb Wysoska, lat 51; Amelia z Chrzanow­
skich Boczkowska, wdowa, właścicielka dóbr lat 30. 
W Tomaszowie Ordynackim, harolina z Millerów Zienkiewicz, 
żona urzędnika skarbowego, lat 35. Tekla z Działyńskich Mie­
rzejewska, wdowa po obywatelu ziemskim w W. Ks. Poznań- 
skiem, w Pułtusku, lat 99 Konstanty Pathie, współpracownik 
Gaz Warsz, 50 lat, w Warszawie. Sabina Jaworska. 
Maiylda z Chartowiczów S zu lt i ewi czo w a, żona Aleksandra 
Szukiewicza , jednego z najdawniejszych współpracowników' 
Czasu, lat 45, w Krakowie. Jóef Miniewski, właściciel 
dóbr tamie. Mieczysław Kosiński z Poznańskiego, 21 lat, 
w Zurychu. Dyonizy Oberfelt, obywatel tutejszy, lat 74, 
w Poznaniu.

— * Aresztowanie. Wielkie wrażenie sprawiło w Wie­
dniu aresztowanie na dniu 16 maja, poprzedzone ścisłą rewizyą 
domową, bankiera Scliulhofa, głównego dzierżawcy dóbr księcia 
Pawła Esterhazego, tudzież jednego dzierżawcy, Poppera. Sprawa 
majątkowa ks. Pawła Esterliazego była już przez nas przedsta­
wiana Tu p zypomnimy tylko, że na debrach księcia ciężąca 
pożyczka loteryjna, mimo mniemanego zabezpieczenia, nie była 
wypłacaną od roku, jakkolwiek poręc yli ją Rotszyld we F rauk- 
furcie i Sina w Wiedniu. Losy tej łoteryi, w dane po 40 złr,

Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Dyontzego Oberfeita odbędzie się w 
sobotę dnia 26 bm. o godzinie 9 z rana 
w kościele św. Wojciech . [2711] )

Kucharka, w średnim 
'stół pań-ki gotować, znająca 
i na praniu bielizny, i któraby zaraz 
1 powała miejsce pospodyni, znajdzie za oka­
dzaniem dobrych świadectw miejsce w Dom. 
Retkowo pod Szubinem od św. Jana r. ' 

[2697]

wieku, mogąca nai Miej-te urzęd' iba gospodarczego w Siu- 
się dokładnieddzieńcu już zajęte. [2712]

zastę-

b.

- * Tania i trwała farba na drzewo. Jako farbę na 
łaty, pułki w cieplarniach, skrz.nie inspektowe, sztachety, par­
kany, poleca Lucas inspektor ogrodów w Reutdngen, bardzo pra­
ktyczny, tani i z wszelką łatwością dający się przyrządzić śro­
dek. \V dobrem zamknięciu przechowany cement świeży w naj­
lepszym gatunku rozcie a się z mlekiem na kamieniu podobnie 
jak farla olejna, której to gęstość powinna ta farba otrzymać. 
Drzewo mające być pociągane tą farbą, nie powi no być heblo­
wane, lecz tylko pilą rżnięte Dwa lub trzy razy pociągnięte 
dr/ewo tą farbą zostaje zabezpieczone nietylko przeciw wpływom 
powietrza ale i od ognia. Przed pociągnięciem farbą należy je­
dnak drzewo należycie wysuszyć. G. I’rz.

4!n- 
3 tal.

— * Mąka.
3« „ tal., nr 0- 

, nr 0-1 2 >7,

Berlin, 23 maja. Mąka pszenna nr 0
-1 3%-3’, tal., mąka rżana nr 1 3'',— 
. 'j tal. pi. za centnar bez akcyzy.

Berlin, 23 maja. Królew lii główny bank urządził w swym 
budynku celem ułatwienia realizacji biletów bankowych na sre­
bro cztery miejsca wypłat; rozporządzono, ażeby przy zmianie 
aż do ; On tal. wypłacano talarami ca kowitemi, a przy summach 
większych połowę talarami calkowitemi, a po owę złotówkami.

Praybyll da Poznania dnia 24 maja.
STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Karczewski z Lubrza, hr. 

Grabowski z Badawnicy, Kychfowski z Złotnik, Mikorslti z Żer- 
nik, Węsi rski z Warszawy, Kurowski z frakowa, Radonski 
z Dominowa.

HOTEL DU NORD. Hr Szółdrska z Popowa, Małaszewski 
z żoną z Parcża, Skrzydlewski z Mechlina, Zakrzewski z Ża­
bna, ks. Szczygielski z Dusznik.

POD CZARNA M ORŁEM. Zakrzewsk' z Cichowa, Malczewski 
z Swiniar’ Jarochowski z Sokolnik, Jackowski z Pałczyna, 
pani Bąkowska z Skotnik.

Odchodzące porzty osobowe Przybyw ające pociły osob

Do go«Jx. ó pora 
o ; dnia z gO.il ’I 8 pora

dnia
Dąbrówki, posł. j 0. 7 — 1 rano Trzemeszna......... . 4j3O raao
Skiewrzyny n. W.. 7 30' „ Krotoszyna............. 5 ’»
Kargowy................. 7 30| „ ¡Wągrowca.............. 4 ł-5 u
Krotoszyna............. 8 Obornik.................. 8 25 5ł
Gniezna.....  ......... 8 ,7 ¡Skwierzyny n. W... 8 45 M
Nakła...................... 8 “ I „ ¡Ostrowa.................. 30
Pleszewa................. 7 301 „ Cylichowa:............... 1Ó 20 n
S rzałkowa............. 12 i »7 St: załkowa............. 9 40 pop
GnipziiSt ................. 1 —¡po p. ¡Gniezna................. 3 —

6 ¡Pleszewa................. 8 15
7 i 40

Skwierzyny n. W... 7 1 Dąbrówki................. »
Krotoszyna............. 7 151 „ ¡Krotoszyna............. 7:30 «
Ostrowa .............. 7 n 745 »J
Wigrówca .. ■ ■-. 10 301 „ ¡Nakła...................... 8
Trzeiticszna............ 11 30jnocą .Skwierzyny ti. W.... 10|15 i Ji

Poiiiesjenia gieWonc. 
ś.ieitia |»<»r.H«ńi»lia, 24 maja.

Pozn. 4% nowe listy zast. 78/ p. Pozn. listy rent. 78 pł, Bankn

Obwieszczenie.
Wedle rozporządzenia naczelnego prezesa 

z d. 19 maja rb. dostawić ma tutejsze miasto:
1) dla magazynu w Głogowie:

a) 435 cmtnarów siana.
h) 49 ki p słomy, po 1200 funt.

2) dla magazynu w Poznaniu:
c) 42 węsple żyta, szef, po 78 funt.
d) 105 ,, owsa, szef, po 48 fnt,

i io aż do dnia 8 czerwca r. b.
Dostawa ta poruczoną zostanie w drodze 

minus licytacyi, do czego wyznaczyliśmy ter­
min licytacyjny na dzień 28 hm. przed po­
łudniem o godzinie 10 przed burmistrzem 
panem Kohleis na ratuszu, lia który chęć 
dostawy mających wzywamy z tern nadmie­
nieniem, że piśmienne offerty złożyć można 
i przed terminem w biurze pana Plichty, 
sekrptarza miasta, [2695]

Poznań, dnia 22 maja 1866.
MngiMtrRt.

Strzelec lub służący W średn in wieku,
nieżonaty, z doskonaiemi świadectwami, 
może sie zgłosić do Karolewa ped Bor­
kiem. .. [?687]

' Jedna klacz ze Źrebięciem uciekła z po­
dwórza na Kamińskich llubach, która się 
należy Józefowi Lipczyńskiemu y Lopucbo- 
wie: znalasca odbierze 5 tal- Klacz ta jest 
gniada z małym białym oznakiem na czole 
także i źrebak gniady z gwiazdką na czole.

[2699] 

Rządca, Niemiec, posiadający także język 
polski, który już samowłudnie we większych 
dobrach gospodarzył, z doi.remi zaśw adcze- 
niami, przytem kawaler, szuka ile możności 
do wolnego zarządu dóbr w Księstwie lub 
w Polsce nowego miejsca od św Jana r. b

W ody nalewu
¡86® r.

Odpisy zaświadczeń jako tóż bliższą wiado­
mość odebrać można w Eksped Dzień. Poz.

[2633] 

Poszukuje .się od św. Jana i. b dobrej i 
zdatnej piastunki z dobremi świadectwami, 
w średnim wieku, która już była przy ma­
łych dzieciach Zgłoszenia frankowane przyj­
muje Eksped. Dziennika Pozn. [2706]

Zaproszenie delegowanych Dyrekcyi 
Towarzystw filialnych rolniczych na 
dzień 2fi tm tu do 1 oznania, odwołuje 
się nibiej-żem. [2696].

V/ imienin zarządu 
Cegielski.

ObinleHzezeiłle.
Nieznajomy właściciel złotego zegarka dam­

skiego (cylinder; 7 listopada 1864 w boru 
Welnickim znalezionego, wzywa się niniej- 
fzem, aby się pod uniknieniem prekluzyi 
w terminie na
dzień 30 czerwca rb. o gedz. 12 w polud.
w lnkaiu sądu tutejszego przed nr. Krug 
Kędzią powiatowym wyznaczonym stawił » 
pretensyi swojej się dopominał.

Rogoźno, dn a 26 kwietnia 1866. [2708]
Królewski sąd powiatowy.

Wydział I. 

Gorzelany, równocześnie piwowar, mają­
cy teoretyczne vyksztułcenie i kilkonastole 
tnio praktyczne doświadczenie w fatrykacb 
większych'i mniejszych z ni ządzeniem paro­
wem i bez takiego, co chlubnemi może cką- 
zać świadectwami, życzy sobie st/sownego 
umieszczenia. Na frankowane wezwanie pod 
adresem A. N. C elinsso w domu p. Fecbt 
meier stawi się osobiście do umowy. [2645]j

Osoba, znojąca gię na gospodarstwie do­
kładnie, szuka umieszczeni na wsi lub w 
mieście od św Jana Bliższa wiadomość N. 
N. poste restante Gniezno. [2707]

Dom. Blurzynowo leśne pod Środą ma 
100 skonów tucznych na sprzedaż.

[2646] 

ze wszystkich używanych źródeł mincrahiych 
otrzymali i polecają [2678]

A. Pfułsl, G. Reimann,
Apteka czerwona. Apt. Chwal

(i Schnbartli,
Apteka Aesculapa.

W księgarni J K. Żcpańskiego w Po­
znaniu wyszedł i jest do nabycia we wszy­
stkich księgarniach

ZYD,
Obrazy współczesne przez B. Bolesk witę- 

3 tomy ['- 703]
Cena 4 tal. 15 sgr.

Gorzelany, Poiak, wolny od wojska, po­
szukuje miejsca od 1 lipca rb. Bli-szą wia­
domość udzieli na listy fr. pod adr. A. Z.
w Lenartowie pod Wojeńem.____[2677]
" Zdatnego i porządnego ekonoma z żoną 

z poręczeni em obywatelskim wskazać mogą 
[2698] Szubert i Rumor

w Wielkićj wsi pod Bukiem.

Po ukończeniu kursu owczarskiego w Pró­
szkowie, a obćęnie w czasie moich podróży 
po Meklemburgii. Pomeranii, Saksonii, Mar­
chii, w czasie zwiedzania fabryk i tak zwa 
nego sortierboden w Ker inie, mam zaszczyt 
zawiadomić szanownych interesentów i wła­
ścicieli owczarń, którzyby życzyli sobie po­
wierzyć mi bonitacyą i kierownictwo chodo- 
wli swych gromad ; iżby raczyli zgłosić się 
do mnie pod adresem Bióra poiormacyj- 
nego Bielińskiego w Poznania, i pośterest.’ 
Hotel Angielski w Warszawie. [2690]

Ti

id®i“pł.
■o /, pł. sieA. 

Płta!
na oni 1[3 , żąd. li1, 
pł. 12’/.i żąd. sier. 13 

, pł, 137, żąd. paźd. 12’, tai. żąd.
Ciieidla keriiituha, 2) maja.

Początek giełdy był dość ożywiony z kursami nieco ztaie. 
nionemi W krótce targ osłabi i no końca już się nie polepszy)' 
Pogorszenie to widocznie okazało się w kursach. " 3 ‘

Walory pruskie: Dobrow. poż. : pstwa (4•/, %) 87 „
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 95 pł. Obi. pstwa (31/,) 70’ 4pł. poj 
pstwa prem. z r. 1855 (31/») 106 płc..

List, zast.: Zach.-prusk. (37,) 701, płac, dto (4%) 76 płaf 
G7i) — płc. Pozn. nowe (4%) 787, płc., Listy ront.: p0,'

(4%) 78 płc. Prusk. ¡1%) — żąd.
Walory sagranlozne: Austr.-metal. (5%i 41‘/, płc. p0» 

nar. (5%) 47V, płac.. Losy z r. 1854 (4%) 50 płc., Losy 
kred z r. 1858 54 ż., Losy z r. 1860 <5%) 543 , płac., Los» 
z roku 1864 (5%) 30 płc. Poż. w sf z r 1864 (5%) 63 p)cł 
— Ros. poż. prein. z r. 1864 (5%) 74 płac, Ros.-polsk. obf 
skarb. (4%) 55 żąd., Boisk, certif. Lit. A. po 300 złp. (5»/\
74 płc,, dto cząstk. po 500 złp. (4%) 73 żąd. Boisk, list 
zast. 3 em. w rs. (4%) 54 płac. — Włoska pożycz. (5%) ąj 
płac., — Amer. poż. 1«%) 68 , płac. — Akoye fol. ioL: Kol 
mind. 131 płac., Gal.-Kar.-Lud. (5°/,) 58'/, płc Austr.-franc 78'/ 
pł., Warsz.-wied. (5%) 47 7, płc. — Banki itd.: Austr. cred, mob*
(5° 0) 49 płac., Bozn. prow. (4%! 81 płc., Szląsk. stów, bank 
(4°,.) 90 żąd., - Certyf. hipot. Hubnera (4'/, %) 101 płc 
Hansem. (4,/a> — płc., Henckel ;4’,) — płac., Obi. kip. szi’ 
stów. bank. (47,1 1007, ■■ ąd., Meining. (4'/,' — —.

Kurs gotówki i pap. plon.: Frdr prus. 115 płac, ldr.
112 płac., suwereny 6. 21’/, płc., nap 5. 12', płacono., pólimp,
5 17 żąd , doli. 1. 12 płc., Zagr. bankn 97płc., Austr ■
bankn. 77'/, płac., Bos, bankn. 65’/, płac. — Dyskonto ban- Pienl 
kowe 9. ■ dope

Ziemiopłody, okowita itd : '■ 8^’
Pszenica: 2100 funt, w miejscu 40—70 tal., bi.ła pol­

ska 60 pł. na maj czer, czerw.-lip', i lip.-sierp. 597, nom.

r ł'L
beczką) 

lipiec 12',
pł- czer 
pł- 13b. h<

.J'
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wrześ-paźdz. 697, nomin. Żyto: 2000 funt w miejscu 40 pł, 
na statkach 407, pł. na wiosenną dostawę i na maj-czer. 397
— 38’/, pł. czer.-lip. 39 40 pł., lip.-sierp. 407,-417, pł, wri- 
paź. 417,-42 pł. paźd-list. 413/, tal. pł. Jęczmień: 1750 fułt, 
mały i dąży 32-40 tal. Owies- 1200 fant w miejscu 21 
—30 tal, szląski 26—29'/, pł, polski 27—28 płac., szląski 28l,
— 297, pł. cena reguł. 29 tal. maj-czerw. 29 żąd. czerw-lip,
i lip-sierp. 29'/, pł, wrz.-paźd. 27 pł. paźd-list. 267, tal. żąd, 
Groch: 225) funt, do gotowania 52—CO, na paszę 45—51 
tal. płac. Olej rzepiowy: 10) funt, w miejscu 15 żąd. cena 
reguł. 147, pł. na maj 147,—" ,, płc. maj-czer. 13",—7, płc,, 
czer-lip. 12 żąd. lip-sierp ll1,- pł. wrz.-paźdz. ll”/„ pł.
paźdz.-list. li1, pł. list-gr. 117, tal. żąd. Olej lniany: 100 
funt w miejscu bez beczki ¡2 tal. żąd. Okowita: 8000°/, 
Trall. w miejscu bez beczki 13 pł. na maj maj-czerw. i czer 
lip. 12'°/,,—, pł, lip-sier, 13’/,—“/,, pł, sier-wrześ. 14' ,— 
14 pł., wrześ paźd. 14'/,—1, tal. pł.

Ciiełda wroelamska, 23 maja.
Zyto: 2000 funt, niezmienione, na maj i maj-czerw. 36 

pł., czer-lip. 36',—’, pi., lip-sierp. 37'/,, wrz-paźd. 33 tal płac. 
Pszenica: na maj 47', tal żąd. Jęczmień: na maj 
tal. żąd. Owies: wyp. 500 cent, na maj 3'J tal. pł. Olej rze­
piowy: no dostawę wiosenną z początku pokupny, wyp. 250
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35 tces 
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cent., w miejscu 14", żąd. na maj 147,—", pł., m.ij-czer. 13 
pt. czer-iip. 11’, ż: d., lip-sier. i sier.-wrz. 10’/, żąd., wrześ- 
paźd 107., pł paźd-list. 10’, tal. żąd. Okowita: ceny nie­
zmienione, w miejscu 11', żąć. na maj i maj-czer. Ił5/,, żąd.

pł. lip-sier. 12’/, żą 
Na targu:

fuośc
- F 
dni i

13'/, tal. żąd. 
śred. 
sgr.
61 
58 
46 
34 
28 
54

1. sier-wrz, 
piękna 

sgr.
68 71 
62 67 
47-48 
3-—40 
29-30 
60 -62 
Groch do 

50—53 sgr.

czerw-lip 11'
pośled. 

sgr.
50-54
49— 54 g 
44-45 „ 
28-29 fg 
26-27 S1
50— 52) 

gotowania ¡nie- 
za 90 funtów.

Rób: 9) funt. 100—115 ¡sgr. Lu­
biń: żółty 65 — 70 sgr. błękitny 65—72 sgr. za 90 fnt. Siemię] 
lniano 1 jO funt. 4-5 tal. pł. Kuchy rzepiowe niepokupne 47—pOfwi 
49 sgr. za centnar.

Okowita kartoflana: 100 kw. po 80% Tralles 
28 maja 11'/, tal. płac

Giełda szczecińska, 23 maja.
Pszenica nie pokupna, w miejscu 85 funt, żółta 58—

637', tal- wyrosła 33—56, 83—85 funt, żółta, na maj-czer.
62', płac.cz-lip. 637,-63 pł. lip-sier. 657,—65 pł- wrześ-pai.
65 tal. żąd Żyto: tańsze, 2000 funt, w miejscu 30—41'/, pł. 
maj-czer. 38 nom. cz-lip. 40—39 pł. lip-sier 41",—41 pt. 
wrz-paźd 42'/,- 42 tal. pl. Jęczmień w miejscu 70 funt, szlą- 
37—407', pł., maj-czer. 70 funt, szląski 40 tal pł. Owies: w miej­
scu 50 fnt. 28, 47—50 funt na maj-czer. 2) tai. pł. Olej rze­
piowy: tańszy w miejscu 14 żąd., na maj 13’,, pł. 13'/, żąd. 
wrz-paźd. ll8/,, tal. pł. Okowita: tańsza, w miejscu het 
beczki 12% pł. maj-czerw. i czer-lipl2'/, pł. lipiec-sier. 13'/, 
tal. żąd. Olćj lniany: w miejscu z beczką ll1/, pł, na maj-czer.
11 tal. żąd.

Wyp. 50 w. owsa, 500 cent, oleju rzep.
Na targu pszenica 56—62 żyto 37 — 40, jęczmień 32— 36 

Owies 20—27 groch 48—50 siano dla bydła 227» ágr. dp 1 tali 
dla koni i tal. do 1 tal. 10 sgr. słoma 1.2—14—15 tal ziemniak 
16—-0 sgr.

Giełd a warsznwgka, 22 maja.
List, zastaw. K O, 84 płacono, — Oblig. skarb, (rs. 100) 837, 

płc, — Akcj e kol. żel. warsz.-wied. 68 ż., — Akc. kol. żel. 
warsz.-bydg. 61'/, żd, — Nowa poż. ross 1864prem. (5°ł0) 109’;, 
żąd. — IJsty likw. (4%) - — pł.
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Po i czarnym orłem na II piętrze jest od 
1 czerwca pokój prywatny do wynajęcia.

P75] 
Posada Nauczyciela H przy szkole ele­

mentarnej w Blieiżynie z rocznym docho­
dem 150 tal. zawakuje od 1 lipca rb. Ma­
jący chęć przyjęcia tój posady raczy się 
zgłosić w listach frankowanych do Dom. 
BSielżyn pod Witkowem. 12490]

Na losy dotąd z moich rąk odebrane pa- 
dły już 2 wygrane po 4' 00 tal., 2 po 5000 
tal. i druga z największych wygranych

100,000 talarów.
Żaden handlerz losów ani tóż zapewne i kol- 
lektor nie może się podobnym zaszczycić 
rezultatem. Losy loteryjne jako to: ’/,, y2,

także

[2709],
E

sprzedaje bardzo tanio
.J. Landsberger
przy ulicy Szewskiej.

Drylich na wańtuchy
poleca Ferdynand Schmidt?

dawniej Antoni Sohmidt 
[2463]. p zy placu Wilhelmowskim nr.

Wielka wyprzedaż
różańcó», krzyżyków, medalionów 

niżej cen zaku|ina,
różańce z krzyżykiem w cenie od 1 sgr. 
począwszy do 5 tal.

Józef Jolowicz,
[2710]. w Rynku 74.

6 Pohol wraz
wynajęcia, natychmiast albo 
na św. Marcinie Nr. 23.

due
ostę

z knohnią i s tajnią są do
od lipca rb. 

[2713]

Dyrekcya teatru polskiego
w Krakowie,

otwiera niniejszśm abonament na 12 reprezentacyi w teatrze 
skim w Poznaniu począwszy od pierwszych dni czerwca rb. 
lub trzy razy w tygodniu.

Abonament rozciąga się do;
1. całych lóż na 4, 5 i G osób,
2. stałych miejsc w lożach Nr. 42, 13, 14 (loże obcych),
3. stałych miejsc w krzesłach parkietowych.

Stale miejsce w krzesłach lub lożach kosztuje w abonamencie
10 talarów na 12 reprezentacyi. (Cena biletu przy kasie 1 tal.) 

Loże w całości na jedno nazwisko brane płacą w abonamencie
2/3 sumy stósownie do miejsc w tejże loży obliczonśj.

Zamówienia i przedpłatę przyjmować będą:
Pan SiurSitsSon sSii, ul. Rycerska,
Pan jtiaffnuasenżics! W Bazarze.

miej-
cztery

(
i

(2665).

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzhacha w Poznaniu.

Tannina 
mydło balsamiczne

Potrzebne jest mieszkanie z dwóch po­
koi, meblowane miesięcznie w podrzę­
dnym domu — iw środku miasta. Bliższa 
wiadomość w Hótelu du Nord Nr. 17. [2715]

osią-ptawdziwle rzetelny środek, celem 
gnięcia w bardzo krótkim czasie,
Diałój, mlękklój i ozy stój skóry; polecają 
kawałek za 5 sgr [2fi35]
lYszystble itigHekl w Poznaniu

Kąpiel Lippspringe
okazała się skuteczną w ciągu wielu lat 

przeciw chorobom i iersiowym 1 cierpie­
niom hemorrhoidalnym.

Hótel Concordia
zawierający 6 > pięknie umeblowanych pokoi, 
iadalnia czvtplnia.i nifikno zakłady parkowo.jadalnią, czytelnią, piękne zakłady' park 

Gospodarstwo, restauracyą itd. przyjmuje
odtąd podpisany na własny rachunek, a sta­
rać się b. dzie jak najusiiniój, by wszelkim 
wymaganiom zadosyć nczynił. \\ozy do 
każdego pociągu na stacyi kolei jelaznój 
Paderborn. [2581]

A. Euler.

Dnia 5 czerwca rb. o godzinie 9 z rana 
wydzierżawiać będzie Dom. Jaraozow drogą 
publicznój licytacyi najwięcej dającemu ła* 
ki dwusieczne w parcelach od i do 
10 morgów. [2364]

Zarząd gowpodwreazy.
Niniejszem mam zaszczyt donieść jak naj­

uniżeniej wielce szanownój podróżującćj pi" 
i— _ JL.-— i paździei'bliczności, żem objął 

nika roku zeszłego
niem

,Siebera Hotel zum 
weissen Adler“
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w Wrocławiu
na własne inre a urządziwszy go elegancko 
polecam łaskawym względom. [2062]

Wilhelm Qni(z.

chowu.

Dom. Galowo pod Szamotułami 
przy dworcu kolei żelaznćj O» 
ni sprzedaż 290 sztuk maciorek 
zdrowych, młodych, zdatnych do

[2480].
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